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«SS»ÄHS
NA ŚWIECIE

Pod przewodnictwem Daniela Ortegi Saavedry

D»m*n»tfacja antywojenna 
w Japonii
W Tokio odbyła się w niedzielę 
masowa demonstracja przeciwko 
planom wyposażenia pływających 
po Pacyfiku amerykańskich okrę­
tów w rakiety* jądrowe „Tomahawk". 
W demonstracji wzięło udział oko­
ło 25 tysięcy os6b. Uczestnicy ak­
cji protestacyjnej wzywali do zer­
wania niebezpiecznego przymierza 
wojskowego Japonii i USA i likwi­
dacji amerykańskich baz wojsko­
wych.

Uwalniani obywatela CSRS 
powrócili do kraju
W sobotę, specjalnym samolotem 
czechosłowackim powróciło do kra 
ju, po przeszło 15 miesiącach po­
zostawania w rękach antyrządowe­
go ugrupowania UNITA, w Angoli, 
20 techników i inżynierów czeskich 
i słowackich. Po przylocie do Progi 
w sobotę rano uwolnieni Czechosło 
słowacy zostali przewiezieni do plo 
cówek medycznych dla dokonania 
szczegółowych badań lekarskich.

Co trxoela rodzina 
ofiarą praostąpczości
Z opublikowanego w Waszyngto­
nie raportu Ministerstwa Sprawied 
Uwości USA wynika, że praktycz­
nie co trzecia rodzina amerykań­
ska stała się w ulb. roku ofiarą 
przestępczej działalności. W 1983 
roku od przestępców ucierpiało w 
Stanach Zjednoczonych prawie 24 
min rodzin, w których jeden lub kil 
ku członków padło ofiarą napadów, 
grabieży lub innych aktów przemo­
cy. W dalszym ciągu najbardziej 
zagrożone przestępczością sq ame 
rykańskie miasta.

O
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“ ‘ v ' Republiki Nikaragui 
z wizytą w Polsce
3olsko-nikaraguańskie rozmowy w KC PZPR

Na zaproszenie I sekretarza KC PZPK, prezesa Bady Ministrów 
PEL, gen. armii Wojciecha Jaruzelskiego 23 bm. przybyła do Pol­
ski z roboczą wizytą delegacja Republiki Nikaragui na czele z człon 
feiern krajowego kierownictwa Frontu Wyzwolenia Narodowego im. 
Sandino, koordynatorem rządowej Rady Odrodzenia Narodowego 
komendantem rewolucji Danielem Ortegą Saavedrą.

Uroczystość powitania delegacji 
odbyła się na warszawskim lot 
nisku Okęcie, udekorowanym fla 
gami obu krajów.
Swój pobyt w Warszawie Daniel 
Ortega Saavedra rozpoczął od 
odwiedzenia miejsca bliskiego 
każdemu Polakowi — Grobu Nie

znanego Żołnierza. Przy dźwię­
kach werbli żołnierzy Kompanii 
Reprezentacyjnej WP. szef rządu 
Nikaragui złożył w imieniu de­
legacji wieniec z szarfa o bar­
wach narodowych swego kraju.

(dokończenie na str. 2)

Pierwsze sesje 
nowych rad
Mimo iż od wyborów minęło do­
piero kilka dni,'w całym kraju 
trwają intensywne przygotowania 
ido pierwszych, inauguracyjnych 
sesji rad narodowych, a w nie­
których jednostkach administra­
cyjnych już się one odbywają. 
Na sesjach tych rady wybiorą 
przewodniczących i ich zastęp­
ców, ustalą liczbę stałych komi­
sji problemowych oraz powołają 
ich przewodniczących. Dokonają 
także oceny przebiegu kampanii 
wyborczej i prowadzonej w jej 
trakcie społecznej dyskusji, jak 
również przyjmą terytorialne pro 
gr&my wyborcze jako wytyczne 
swojego działania w czasie ka­
dencji.
Dzisiaj, jak już informowaliśmy, 
odbędzie się inauguracyjna se­
sja Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Słupsku.

Dni Morza

Sztandar 
dla załogi 
Spółdzielni 
Łosoś”

w KRAJU

Dziań otwartych drzwi 
w placówkach rolniczych
Niedziela była dniem otwartych 
drzwi w placówkach naukowych, 
doświadczalnych i upowszechnia­
nia postępu w rolnictwie. Główną 
ideą tej dorocznej ogólnokrajowej 
imprezy było upowszechnianie sze 
roiko rozumianego postępu na wsi i 
w rolnictwie, przybliżenie osiągnięć 
naukowych do praktyki rolniczej.

Wodowanie nowego statku
W Stoczni Szczecińskiej im. Adol­
fa War.skiego odbyła się 23 bm. 
wodowanie nowego statku. Na wo 
dę spłynął m/s „Major Huba!". 
Jest to masowiec o nośności 33,5 
tys. tan przeznaczony dla Pofsikiej 
Żeglugi Morskiej. Armator szcze­
ciński zamówił w Stoczni im. War- 
skiego siedem podobnych statków. 
Wszystkie zastaną zatrudnione przy 
transporcie ładunków masowych, 
takich jak węgiel, ruda, surowce 
chemiczne oraz zboże luzem.

(Inf. wł.) Sala kina „Delfin" w 
Ustce była w minioną sobotę 
miejscem uroczystych obchodów 
30-lecia Spółdzielni Pracy Rybo­
łówstwa Morskiego „Łosoś" w 
Ustce. Przybyła na nie załoga te 
go zasłużonego dla gospodarki 
morskiej i rybołówstwa zakładu 
pracy. Byli obecni przedstawicie­
le wojewódzkich i miejskich 
władz ipolitycznych i administra­
cyjnych z I sekretarzem KW 
PZPR Edwardem Szydlikiem i 
wojewodą Czesławem Przewoźni 
kiem. Uczestniczył także zastępca 
kierownika Wydziału Społeczno 
Zawodowego KC PZPR Zygmunt 
Czarzasty.
Na wstępie kilkudziesięciu praco 
wników „Łososia” zostało udeko 
rowanych odznaczeniami państwo 
wymi, regionalnymi i resortowy­
mi. Złoty Krzyż Zasługi otrzy 
mała jedna osoba, Srebrny — 4, 
Brązowy — 9. Odznaki honorowe 
„Za zasługi dla województwa słup 
skiego” otrzymało 10 pracowni­
ków.
15 osób zostało odznaczonych zło­
tymi, srebrnymi i brązowymi od-

(dokończenie na str. 2)

W REGIONIE
Jarmark folklorystyczny 
w Bytowie
Bytów. W Bytowie w sobotę żalna 
ugurowano X jubileuszowy jarmark 
folklorystyczny. Na to doroczne 
spotkanie miłośników regionu po­
morskiego przybyło jedenaście ze­
społów pieśni i tańca, kapele lu­
dowe, twórcy. No scenie zlckalizo 
wanej przy pomniku „Byliśmy — 
Jesteśmy — Będziemy", poświęco­
nym .pamięci bojowników Ziemi 
Kaszubskiej walczącym w minio­
nych stuleciach o polskość tej zie 
mi, wystąpiły ,m. in.: Kapela Lu­
dowa z Jasienia, Kapelo Kaszubska 
„Tury" z Chojnic, Zespół Pieśni i 
Tańca „Pomorze" z Lęborka,

Sitorai na Bałtyku
Kołobrzeg. Od dtwóch dni na Bałty 
ku utrzymywało się pogoda sztor­
mowa, pierwszo w tegorocznym se 
zenie letnim. Większość kutrów ry 
baokich schroniła sję w portach ma 
cierzystych. W Kołobrzegu na Ipp- 
szą pogodę oczekiwały cztery stat­
ki handlowe. Opustoszały nadmor­
skie plaże, a wczasowicze i turyś­
ci ratowali się przed wczasową nu­
dą długimi spacerami po nadmor­
skich lasach. /’../■

Dni Przyjaźni Młodzieży Polski i NRD

Chcemy żyć w pokoju 
i przyjaźni

(Korespondencja własna ,.Głosu")

Przyjaźń, braterstwo, sojusz 
pańi-itw socjalistycznych — to 
główne hasła przyświecające II 
Dniom Przyjaźni Młodzieży Pol­
ski i NRD, jakie odbywały się w 
Szczecinie. Tej idei poświęcone 
były dwie wielkie manifestacje 
— pod Pomnikiem Czynu Pola­
ków na Jasnych Błoniach i na 
stadionie „Pogoni”. Sobotnia ma­

nifestacja na stadionie zgroma­
dziła około 35 tysięcy dziewcząt 
i chłopców z Polski i NRD. Spe 
cjałnymi pociągami z całej Pol­
ski specjalnie na tę imprezę przy 
było ponad 5 tysięcy członków 
ar.gan.iz a oj i m łcd z i eż o wy c h. 
Honorowymi gośćmi młodzieży

(dokończenie na str. 2)

Zbyt dużo lub zbyt moła ilość wody w glebie obniża możliwości uzyska­
nia wysokich plonów. W takich sytuacjach jedyny ratunek w melioracji. 
Mimo realizowanych prac w tym zakresie od lat wiele jeszcze pozostało 
do zrobienia.

CAF — St. Momot

Obradowało Prezydium

Komitetu Wykonawczego RK PRON

Wstępna ocena
kampanii wyborczej
Wstępną ocen» kampanii wyborczej i przeprowadzonych 17 bm 
wyborów do rad narodowych była 23 bm. tematem obrad Prezy­
dium Komitetu Wykonawczego Rady Krajowej. PRON. Obrady pro­
wadził przewodniczący RK Jan Dobraczyński a uczestniczyli w 
nich także przewodniczący rad wojewódzkich ruchu oraz grupa dzia 
łączy szczególnie zaangażowanych w prace związane z wyborami.

Analizując przebieg kampanii 
wyborczej, uczestnicy posiedze­
nia wskazywali. że odbywała 
sie ona w nietypowym okresie.

kiedy nie wygasły jeszcze w pel 
ni konflikty społeczne z lat 
1980—1981, w czasie wychodze- 

(dokończenie na str. 2)

W odpowiedzi na apel PRON-u
(Inf. wl.) Na wielu zebraniach 
konsultacyjnych w kampanii 
przedwyborczej mówiono o po­
prawie sytuacji w oświacie, prze 
de wszystkim o budowie nowych 
szkół i przedszkoli, organizowa­
niu miejsc zabaw dla dzieci. Nie 
dawno na zebńaniu partyjnym 
w barwickim „Autosanie” podje 
to uchwale o przepracowaniu w 
lipcu br. jednej wolnej, soboty. 
Zarobione w ten sposób pienią­
dze przekazane zostaną na kon­
to funduszu pomocy w budowie

INICJATYWY
szkoły w Barwicach.
Każdego roku w klubie we wsi 
Dębogard (gmina Dygowo) orga 
nizowane jest zielone przedszkio 
le. Uczestniczące w zajęciach 
dzieci do tej pory nie miały pla 
cu zabaw. Mieszkańcy postano 
wili taki plac urządzić. Urząd 
Gminy zapewni materiały na 

(dokończenie na str. 2)

W Opolu 
rozdano nagrody
Koncertem finałowym „Mikrofon 
i ekran” zakończył się w Biedzie 
lę 24 bm. w opolskim amfite­
atrze XXI Krajowy Festiwal Pol 
sikiej Piosenki. Podobnie jak po 
przedni, zdominowany był przez 
głośną muzykę młodzieżową, 
przez co — zdaniem niektórych 
obserwatorów — utracił sporo ze 
swej tradycyjnej różnorodności i 
atrakcyjności, nie wy lansował 

(dokończenie na str. 2)

Sianokosy dopiero na półmetku
(Inf. wł.) Do tej pory w obu na­
szych województwach koszaliń­
skim i słupskim skoszono zaled 
wie połowę łąk, czyli około 43 
tys. ha. Zielonkę zwieziono z po 
łowy tego areału. Około 6 tys. ha 
.przeznaczono na siano, 10 tys. 
ha — na kiszonki, 3 tys. — na 
susz, a nieco mniej — na bieżą 
ce skarmianie oraz wypas. W pra 
each na użytkach zielonych do­
syć dobrze zaawansowane są 
przedsiębiorstwa państwowe, któ 
re zbierały trawy nawet w de­
szczu, robiąc z mich kiszonki i 
susz. Na przykład w POHZ 
Ostrowiec pierwszy pokos już za 
kończono. Obecnie trwa tam tyl 
ko zwózka zielonego plonu. W 
KPGR Karlino, PGR Świelino i

Główczyce koszenie również do­
biega końca.
Rolnicy indywidualni nastawili 
się głównie na zbiór siana. Ścięli 
zaledwie 40 proc. swoich łąk. 
Zwieźli dopiero 30 proc. skoszo­
nej zielonki, głównie jako siano. 
Trawy, których jeszcze nie sko­
szono są dorodne. Ich wydajność 
jest bardzo duża. Większość z 
nich jednak zdrewniała i właści­
wie nie nadaje się już na siano. 
Ich wartość pokarmowa jest nie­
wielka.
Tymczasem od soboty znowu pa­
da. Deszcze wręcz uniemożliwia­
ją prowadzenie sianokosów. Sy­
tuacja na użytkach zielonych 
jest więc coraz trudniejsza.

(bog)

W PGR Budzrstawc pbnod ,100 ho traw przeznaczono no kiszonki, (kar) 
Na zdjęciu: brygado Feliksa Gerwicza kosi trawę.

Fot. K_ Ratajczyk

F. Mitterrand zakończył wizytę w ZSRR
Moskwa (PAP). Prezydent Francji, 
Francois Mitterrand zakończył wizy* 
tę w ZSRR. W sobotę przebywał w 
Wołgogradzie. Na Placu Poległych 
Bohaterów odbyła się uroczystość 
wrę.czenia przez F. Mitterranda le­
gendarnemu miastu — jednego z naj 
wyższych odznaczeń Francji — Or­
deru Legii Honorowej.
Zwracając się do mieszkańców mia­
sta, które w latach minionej wojny 
dało przykład męstwa i odwagi w 
walce ze znienawidzonym wrogiem.

niezłomnej wierności ideałom kraju 
ojczystego, prezydent Mitterrand pod 
kreślił, że bitwa pod Stalingradem, 
która toczyła się przeszło 40 lat te­
mu, zadecydowała o losach świata. 
Przechodząc do sytuacji obecnej, 
prezydent Mitterrand wskazał na ko 
nieczność zjednoczenia wysiłków w 
budowie pokoju. Ogromną rolę po­
winny odegrać w tym więzi przy­
jaźni, jakie kształtowały 6ię przez 
wieki całe i jakie łączą naród ra­
dziecki z narodem francuskim.

Iran przyjmie obserwatorów ONZ
Bejrut (PAP). Iran wyraził go­
towość przyjęcia w najbliższy 
wtorek w Teheranie grupy ob­
serwatorów ONZ, którzy mieliby 
nadzorować przestrzeganie po­
rozumienia o zaniechaniu ata­
ków na obiekty cywilne przeciw 
nika. Porozumienie takie, zapro 
ponowane przez sekretarza 
generalnego ONZ, zostało za­
akceptowane przez Irak i Iran 
w ubiegłym tygodniu. Decyzja 
w sprawie obserwatorów zosta­
ła podana w sobotę przez roz­
głośnie teherańska, która zacy­

towała oświadczenie irańskiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych w tej sprawie. W piątek 
potwierdził, to również rzecznik 
ONZ w Nowym Jorku. Podobna 
grupa obserwatorów przebywa 
już w Bagdadzie.
W tym samym oświadczeniu 
Iran odrzucił jednocześnie wcześ 
niejsze oskarżenia strony irac­
kiej o naruszanie przez Tehe­
ran ONZ-owśkiego porozumie­
nia i ostrzeliwanie obiektów cy­
wilnych w Iraku. Sposób na deszcz.

Fot. K. Ratajczyk

Zdrowsi, starsi, wykształceni
Według danych pierwszego po­
wojennego spisu ludności, 14 lu 
tego 1946 r. Polska miała 23 930 
tys. mieszkańców. W porównaniu 
z 1938 r. liczba ludności zmalała 
o 11 mlin. Te liczby symbolizują 
różne rozdziały polskiej historii. 
Walkę i śmierć 644 tys. żołnie­
rzy oraz martyrologię 6 min o- 
sób na skutek terroru i ludobój­
stwa hitlerowskiego, kształtowa­
nie się jednonarodowego pań­
stwa. Ale przede wszystkim — 
straty wojenne ludności. W prze 
liczeniu ,na 1000 mieszkańców 
były cne największe na świecie 
— czasem kilkadziesiąt razy wyż 
sze, ńiż na Zachodzie — .oraz bar 
dzo znaczne osłabienie demogra 
ficzne wobec zadań odbudowy 
gospodarki.
W mieście zamieszkiwało w 
1946 r. 7 517 tys. osób (31,8 proc.).

Jiuż w końcu 1950 r. ludność 
miejska stanowiła 36,6 proc. ogól 
nej liczby Polaków, zaś w grud­
niu 1983 r. — 59,7 proc. W skro-

Demografia 
w 40-lec i u

cie można było stwierdzić, że do 
donał się proces urbanizacji *o- 
raz głębokie przeobrażenie demo 
graficzne. Zlikwidowano przelud 
niknie wsi i ‘istniejące tam uta­
jone bezrobocie, tym samym roz 
wiązano problem „ludzi zbęd­
nych”. szacowany przed wojną 
■na 6—8 min osób Stało się to

możliwe dzięki szybkiemu uprze 
mysław.ianiu kraju.
Lata powojenne charakteryzowa­
ły się wysokim przyrostem na tu 
nalnym ludności: w przeliczeniu 
ma 1000 mieszkańców wynosił on 
w 1946 r. — 10,0 osób, w 1950 r. 
— 19,1 w 1955 r. — 19,5. W na^ 
stępnym okresie znacznie zmalał, 
by wzrosnąć w ostatnich dwóch 
latach, głównie na skutek wzro­
stu liczby urodzeń, zbliżonego do 
tego sprzed 30 lat.

W okresie 40-lecia zasadniczymi 
przeobrażeniom uległa sytuacja 
zdrowotna społeczeństwa. Jej 
miarą jest wydłużenie życia ludz 
kiego. Mężczyzna w okresie mię 
dzywojennym żył średnio 48 lat, 
kobieta 51 lat. Natomiast obecnie

(dokończenie na str. 2)
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(dokończenie ze str. l)

Następnie odbyło się w gmachu 
KC PZPR spotkanie I sekreta­
rza KC PZPR, prezesa Rady Mi 
nistrów, gen, armii Wojciecha 
Jaruzelskiego z członkiem kraj o 
wego kierownictwa Frontu Wy 
zwolenia Narodowego im. San- 
dino (FSIN), - koordynatorem 
rządowej Rady Odrodzenia Na­
rodowego Danielem Ortegą Sa- 
avedrą.
Obaj przywódcy poinformowali 
się wzajemnie o sytuacji we­
wnętrznej w PRL i w Republi­
ce Nikaragui. Omówili rozwój 
i perspektywy współpracy dwu 
stronnej oraz dokonali oceny 
głównych problemów aktualnej 
sytuacji międzynarodowej, 
Wojciech Jaruzelski i Daniel 
Ortega pozytywnie ocenili do­
tychczasowy stan stosunków 
przyjaźni między obu krajami, 
wyrazili zainteresowanie ich dal 
szym wszechstronnym rozsze­
rzaniem w różnych dziedzinach 
współpracy. Wojciech Jaruzelski 
podkreślił pełna solidarność na­
rodu polskiego z narodem nika- 
raguańsikim walczącym w obro 
nie integralności terytorialnej, 
suwerenności oraz rewolucyj­
nych zdobyczy, zagrożonych 
działaniami imperializmu ame­
rykańskiego.
Obaj przywódcy wyrazili zanie­
pokojenie stałym pogarszaniem 
się sytuacji w Ameryce Srotdko 
wej w wyniku polityki ingeren 
cji i interwencji imperializmu 
amerykańskiego, domagając się 
pełnego poszanowania niezby­
walnych praw narodów tego re 
gionu do określenia własnej dro 
gi rozwoju i systemu polityczne­
go. Stwierdzili, że jedynym trwa 
łym rozwiązaniem konfliktu w 
Ameryce Środkowej może być 
tylko droga negocjacji z udzia­
łem wszystkich zainteresowa-

w Polsce
nych stron na zasadach niein­
terwencji, samostanowienia, su 
werennej równości państw, 
współpracy dla rozwoju gospo­
darczego i społecznego.
I sekretarz KC PZPR wyraził 
poparcie dla Wysiłków po.dejmo 
wanych przez władze nikaragu 
ańskie na forum międzynarodo­
wym w celu zachowania pokoju 
w Ameryce Środkowej.
Tego dnia odbyły się rozmowy 
w Komisji Planowania przy Ra 
dzie Ministrów, poświęcane wza 
jemnej współpracy gospodarczej, 
•którym przewodniczył wicepre 
mier, przewodniczący Komisji 
Planowajnia Manfred Gorywo- 
da„ oraz członek krajowego kie 
rownictwa FSLN, minister piano 
wania komendant rewolucji Hen 
ry Ruiz. Jednocześnie w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych 
minister Stefan Olszowski i mi­
nister Miguel d’Escoto Brock­
mann dokonali wymiany poglą­
dów na temat szerokiego zakre 
su problemów międzynarodo­
wych.

W niedzielę 24 hm., w drugim 
dniu pcibytu w Polsce członko­
wie delegacji Republiki Nikara­
gui zwiedzili zabytki Warszawy. 
Goście z Nikaragui rozpoczęli 
zwiedzanie miasta od Barbaka­
nu i Rynku Starego Miasta. W 
Muzeum Historycznym obejrze 
li film „A jednak Warszawa”, 
ukazujący — w oparciu o ma­
teriały archiwalne — życie przed 
wojennej stolicy, a następnie w 
obszernej sekwencji ogrom znisz 
czeń i cierpień mieszkańców mia 
sta w okresie okupacji hitlerow 
skiej oraz heroiczne lata odbu­
dowy stolicy.

Szlak zabytkami Warszawy pro­
wadził także do pieczołowicie 
rekonstruowanego Zamku. Kró 
lewskiego oraz Łazienek. (PAP)

W “na apel PRON-u
(dokończenie ze str. l)'

ogrodzenie a resztę wykonają sa 
mi mieszkańcy.
Uczniowie Liceum Ogólnokształ 
cąeego w Darłowie wraz z rodzi 
cami rozpoczęli konserwację bo­
iska sportowego — budowę kra­
wężników i utwardzanie na­
wierzchni.
Bardzo ważnym problemem w 
województwie koszalińskim jest 
również poprawa stanu bazy 
zdrowotnej. Te kwestie często 
poruszano na zebraniach. Po­
dejmowano też konkretne inicja 
tywy, o których już informowa­
liśmy. Podkreślić wypada, że 
społecznemu komitetowi budo­
wy szpitala w Żłocieńcu udało 
się zjednać wielu mieszkańców. 
Do tej pory 1.179 osób zadekla­

rowało, że przez dwa lata, będą 
płaciły na ten cel co miesiąc po 
sto złotych. Mieszkańcy Sta­
rego Worowa wpłacili 4.400 
złotych, a ludność z Lubieszewa 
— 3.200 złotych.
Drugim takim przedsięwzięciem 
jest rozbudowa ośrodka zdro­
wia w Wierzchówie Drawskim 
Na zebraniach konsultacyjnych 
podjęto apel o dobrowolne wpła 
ty na ten cel. Jako pierwsza od 
powiedziała załoga PGR Żabin, 
zobowiązując się wpłacać na 
konto rozbudowy ośrodka. po 
100 żółtych miesięcznie od pra­
cownika w okresie pół roku. Na 
tomiast pracownicy Przemysło­
wej Fermy Tuczu Trzody Chlew 
nej w Żeńsku przez pięć mie­
sięcy będą wpłacali po 200 zło­
tych. (gk)

Jak już informowaliśmy, w ub. piq 
teik w Kołobrzegu na wojewódzkiej 
akademii inaugurującej tegoroczne 
„Dni Morza" wyróżniającym się 
pracownikom gospodarki morskiej 
wręczono odznaczenia' państwowe 
przyznawane przez Radę Państwa. 
Na zdjęciu: 1 sekretarz KW PZPR 
w Koszalinie dekoruje Krzyżem Ka 
walerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski Helenę Platę ze Spółdzielni 
Pracy Rybołówstwa Morskiego „Bał 
tyk” w Kołobrzegu.

Fot. K. Ratajczyk

W Opolu 
rozdano nagrody

(dokończenie ze str. 1)

też prawdziwych przebojów.
Jury festiwalu postanowiło przy 
zńać w koncercie — konkursie 
„Debiuty — Opole 84” nagrodę 
im. Anny Jantar — Małgorzacie 
Paneckiej z Lublina, nagrodę 
specjalną dla realizatorów i or­
ganizatorów tegoż koncertu oraz 
trzy równorzędnie honorowe wy­
różnienia — Agacie Chmurze z 
Niepołomic, zespołowi „Nijak” z 
Łodzi i zespołowi „Mister Zoob” 
z Poznania.

W koncercie konkursowym 
jury nie przyznało nagrody 
głównej, wyrażając tym samym 
swoją dezaprobatę wobec jedno­
rodnych stylistycznie i meryto­
rycznie propozycji zgłoszonych 
przez te wytwórnie. Dwie równo 
rzędne nagrody otrzymały firmy 
płytowe „Polskie Nagrania” i 
„Saviitor”.

W koncercie pokonkursowym 
„Promocje — Opole 84” przyzna 
no nagrodę główną im. Karola 
Miusiła — Edycie Geppert za 
wykonanie piosenki „Jaka róża 
taki cierń”, II nagrodę — 
zespołowi ^„Spirituels and gospel 
singers” za. piosenkę „Jakoś bę­
dzie”, III nagrodę Barbarze Skin 
der za wykonanie piosenki „Gorz 
ki rok”, zaś nagrodę specjalną 
Jackowi Cyganowi za tekst pio­
senki „Jaka róża taki cierń”.

Zdrowsi, starsi, wykształceni
(dokończenie ze - str. 1)

— odpowiednio — 67,2 oraz 75,2. 
A zatem zyskaliśmy po przeszło 
20 lat życia.

W latach powojennych, w zwią 
zku z uprzemysłowieniem kraju 
i 'głębokimi zmianami w gosp od ar 
ce narodowej, radykalnym prze­
kształceniom uległa struktura 
źródeł utrzymania. W 1921 r. tyl 
ko 40 proc. Ludności lutrzymywa 
ło się z pracy poza roilniictwern, 
a 60 proc. z rolnictwa (trzeba

uwzględnić utajone Bezrobocie 
na wsi). W 1950 r. z pozarolni­
czych źródeł utrzymywało się już 
52,9 proc., zaś w 1982 r. — 78,6 
proc. W latach 50-tych Polska 
stała slię krajem przemysłowo-rol 
niczym.
W Polsce Ludowej zlikwidowano 
analfabetyzm — masowe zjawis 
ko, występujące szczególnie na 
wsi — oraz znacznie podniesiono 
poziom wykształcenia. W 1931 r. 
analfabeci stanowili 22,6 proc. 
ludności, z tego w miastach 12

proc., na wsi 26,9 proc. Na sku­
tek szeroko zakrojonej akcji do­
kształcania udziab analfabetów w 
ogólnej liczbie ludności zmiej- 
sizył się w 1960 ,r. do 2,7 proc., 
przy czym 87 proc. analfabetów 
i półanalfabetów stanowiła lud­
ność w wieku powyżej 50 lat. 
Obecnie wyższe wykształcenie 
na 100 Polaków ma 5—6, podczas 
gdy przed wojną — jeden na 
110. ■r

Centralna Akademia Chcemy
z okazji Dni Morza w Gdyni

24 bm. głównym punktem obchodów Dni Morza na wybrzeżu gdań­
skim , będącym ich oficjalną inauguracją, była centralna akademia 
w Teatrze Muzycznym w Gdyni.

O,bek reprezentantów 150-«tysięcz 
nej rzeszy pracowników gospo­
darki morskiej — portowców, 
marynarzy, rybaków, stoczniow 
ców. łudzi kultury i nauki w 
akademii uczestniczyli członko­
wie Biura Politycznego KC 
PZPR, Kazimierz Barcikowski, 
Stanisław iKałkus, zastępca 
członka Biura Politycznego KC, 
I sekretarz KW PZPR w Gdań 
sku Stanisław Bejiger, wicepre­
mier Janusiz Obodowski.
W imieniu Komisji Morskiej 
KC PZPR oraz władz wojewódz 
•twa gości powitał Stanisław Bej 
ger. Stwierdził on, że tradycyj­
nie Dni Morza są dobrą okaz­

ją do przedstawienia społeczeń­
stwu obrachunku dokonań w go 
spodarce morskiej i snucia re­
fleksji na temat uwarunkowań 
dalszego umacniania pozycji Pol 
ski na morzu.

Następnie zabrał głos Kazimierz 
Barcikowski. .
Z kolei odbyła się uroczystość 
dekoracji blisko 100 zasłużonych 
pracowników morza odznacze­
niami państwowymi. Sztandar 
Pracy II klasy otrzymał. Henryk 
Kuryj z PŻB starszy pilot Por 
tu kołobrzeskiego. Kilkanaście 
osób otrzymało odznaki zasłużo­
nych stoczniowców i portowców.

________ L_________ (PAP)

(PAP)

Sztandar dla
(dokończenie ze str. l)

znakami „Zasłużonego Pracowni­
ka Morza”.
Z kolei przedstawicielom załogi 
SPRM „Łosoś” wręczono sztan­
dar ufundowany przez Central­
ny Związek Spółdzielczości Pra­
cy — wysokie odznaczenia pań­
stwowe, regionalne i resortowe. 
Wręczony sztandar koronuje 30- 
-letni wysiłek dziś już ponad 400 
osobowej załogi — mówił w swo­
im okolicznościowym wystąpieniu 
prezes SPRM „Łosoś” Henryk 
Kondratowicz. Jest to wyróżnie­
nie dla całej załogi, która czyni­
ła i czynić bądiie wszystko, by 
efekty jej pracy owocowały do­
brym zaopatrzeniem sklepów fir­
mowych, placówek central ryb­
nych i innych organizacji handlo 
wych.
I sekretarz KW PZPR w Słupsku 
Edward Szydlik powiedział m. in., 
iż społeczeństwo darzy szczegól­
nym szacunkiem tych, którzy ży­
wią i bogacą kraj. Do nich na­
leżą członkowie załogi „Łososia”. 
30 letnia działalność spółdzielni 
stanowi dobry przykład dla całej 
gospodarki morskiej, rybołów­
stwa bałtyckiego. Gospodarność i 
operatywność załogi i jej kierów 
wietwa stwarza wrażenie, że kry­
zys gospodarczy przeszedł obok 
niej. Świadectwem tego jest no­

wa flota, baza lądowa, dobre wa 
runki socjalno-bytowe załogi. W 
imieniu Egzekutywy KW tow. 
Eidward Szydlik przekazał zało­
dze spółdzielni słowa uznania i 
gratulacje, życzył bezpiecznych 
rejsów, pozdrowił rodziny ryba­
ków.
Załodze „Łososia” przekazano po­
nadto wiele pozdrowień z okazji 
jubileuszu jej pracy. W imieniu 
Prezydium WK ZSL pozdrowie­
nia wraz ż listem okolicznościo­
wym oraz życzeniami od RW 
PRON przekazał sekretarz WK 
Mieczysław Remiszewski. Ciepło 
zostały także przyjęte życzenia 
i gratulację od obecnej na uro­
czystości delegacji władz polity­
czno-administracyjnych oraz kie­
rownictwa i załogi Kopalni Wę­
gla Kamiennego „Polska” z za­
przyjaźnionych z woj. słupskim 
Świętochłowic. Podczas uroczysto 
ści kilku przedstawicieli załogi 
„Łososia” zostało uhonorowanych 
wojłokowymi medalami pamiątko­
wymi, odznakami „Za zasługi w 
ochronie granic PRL”, dyploma­
mi oraz wpisem do księgi ho.no- 

• rewej miasta Świętochłowice. Ta 
jubileuszowa, przebiegająca nie­
malże w rodzinnej atmosferze u- 
roczysłość zakończyła się wystę­
pem spółdzielczego zespołu wokal 
no muzycznego o nazwie... „Gru­
pa Prezesa SPRM „Łosoś”, (wir)

i
(dokończenie ze str. 1)

byli przedstawiciele władz poli­
tycznych obu państw.
W sobotniej manifestacji uczest 
niczyły także delegacje władz 
partyjno-administracyjnych wo­
jewództw koszalińskiego • i słup­
skiego z I sekretarzem KW 
PZPR w Koszalinie — Eugeniu­
szem Jakuibasizkiem i sekreta­
rzem KW PZPR w Słupsku — 
Mirosławem Kondratem. 
Wystąpienia przedstawicieli, cbu 
państw przepojone były słowami
0 przyjaźni i braterstwie, sojuszu
1 walce o pokój. Przypominano
40-letni dorobek Polski Cudowej 
i 35-detni dorobek. NRD. Ostro 
potępiono zbrojenia na świeci® i 
rozmieszczanie nowych rakiet w 
RFN. /

f
Imprezie przewodziło hasłót „Frie 
den — to znaczy pokój”.

Ponad 6 tysięcy młodych arty­
stów — członków najlepszych ze 
spoić w amatorskich z Polski ł 
NRD, zaprezentowało ,tańce i pio 
sanki, pokazy gimnastyczne.
W godzinach popołudniowych nie 
którzy z. nas uczestniczyli w ken 
cercie galowym pod1 hasłem „Har 
cerze mieszkańcom Szczecina” 
Inni — obejrzeli imprezy odbywa * 
jące się na Wałach Chrobrego, w 
ramach obchodów Dni Morza. 
Niestety, 'padający wciąż deszcz 
uniemożliwił organizację wielu 
'imprez na wolnym powietrzu. 
Niektóre przeniesiono do sad wi­
dowiskowych. Koszalińska ekipa 
spotkała się z pieni erami z okrę 
gu Neuibirandenburg. Dużo mówio 
no O' zbliżających się wakacjach, 
wymianie koszalińskich i neu- 
fcrandenburskich -dzieci oraz dal­
szej współpracy między obu re­
gionami.
Wczorajszy, ostatni już dzień Dni 
Przyjaźni, upłynął na pracach 
społecznych. Pracowaliśmy m. in. 
przy sadzeniu drzew w parku 
Kasprowicza, budowie Trasy 
Zamkowej oraz przy porządkowa 
niu kąpielisk. Po południu w mia 
steczlku zlotowym odbył się uro 
czysty apel, wieńczący II Dni 
Przyjaźni Młodzieży Polski i 
NRD.
.Uczestnicy manifestacji uchwalili 
apel pokoju skierowany do mło­
dzieży Europy i całego świata.

(gk)

Przywracanie stopni 
wojskowych w Chinach

Pekin (PAP). Zapowiedziane w no­
wej ustawie o służbie wojskowej 
Ktofą . zatwierdziło ostanio . Ogólno- 
chińskie Zgroanadizenie Prz-edstawicie, 
li Ludowych (parlament), przywró­
cenie stopni wojskowych staje się fa 
ktern. Obecnie w siłach zbrojnych 
Szeroko omawia się zalety ponowne­
go wprowadzenia tego systemu.
Jak wiadomo, stopnie i dystynkcje 
wojskowe zostały zniesione przez 
Mao Tse-Tunga i ministra obrony 
Lin Piao w maju 1965 r.

Boliwia
nie weźmie udziału 
w Igrzyskach

Hawana (PAP). Boliwia podjęła osia 
teczną decyzję w sprawie niebra- 
nia udziału w Igrzyskach Olimpij­
skich w Los Angeles — poinformo­
wał Boliwijski sekretariat generalny 
ds. sportu i młodzieży. Jego szef, 
Julio Barragan podkreślił, iż decyzja 
ta zapadła w odpowiedzi na napaści 
prasy amerykańskiej, uwłaczające go 
dności narodowej Boliwii i jej spor­
towców.

Informacja DOKP
Pomorska DOKP w Szczecinie infor 
muje, że w związku z pracami to­
rowymi na odcinku Kawcze — Cie- 
choiub od dnia 25 czerwca do dnia 
30 czerwca br. odwołuje się kurso­
wanie następujących pociągów pasa 
źerskich: 1) Nr 7713 relacji Szczeci­
nek (odjazd godz. 11.10) — Słupsk 
(przyjazd 13.01) na całym odcinku. 
2) Nr 7714 relacji Słupsk (odjazd
9.26) — Szczecinek (przyjazd 11.49) na 
całym odcinku. 3) Nr 64.1 relacji Pi­
ła (odjazd 6.50) — Słupsk (przyjazd
10.26) odwołuje się pa odcinku Szcze 
cineik — Słupsk.

Szczecińskie Biuro Prognoz 
przewiduje na dziś zachmurzenie
0 charakterze zmiennym, nie­
stety, z przelotnymi opadami 
deszczu.
Temperatura minimalna około 
9 stopni, najwyższa w ciągu 
dnia do 15 stopni. Wiatr zalchod 
ni, początkowo silny, a następ­
ne słabnący do umiarkowanego. 
Tak wiec nie jest to prognoza, 
która może zadowolić rolników
1 wczasowiczów, licznie przyby­
łych na nasze wybrzeże, (ho)

Wstępna ocena ' , “ wyborczej
(dokończenie ze str. 1) ^

nia kraju z głębokiego kryzysu 
społeczno-politycznego. To spo 
wodowało, że wybory przekroczy 
ły nie tylko założony z natury 
rzeczy wymiar lokalny, ale mia 
ły także aspekt międzynarodo­
wy; były odbierane jako spraw 
dzian postępu stabilizacji i nor 
małiżacji życia w Polsce. Wynik 
wyborów świadczy — podkreś­
lano — że bezwzględna więk­
szość społeczeństwa udzieliła 
mandatu .zaufania władzy, po­
parła program FiRON-u, wyrazi­
ła wolę stabilizacji i pekoju spo 
łeciznego.
Uczestnicy obrad byli zgodni, że 
w toku kampanii wyborczej zre 
alizowane zostały jej zasadnicze, 
polityczne założenia. Zarówno 
wyłanianie kandydatów — 
wskazywano — jak i prace nad 
programami wyborczymi oraz 
spotkania kandydatów na rad­
nych z wyborcami, stały sie 
płaszczyzną dialogu i porozu­
mienia obywateli zatroskanych 
problemami kraju.

Nie negując pozytywnej oceny 
kampanii wyborczej, uczestnicy 
posiedzenia wskazywali na jej 
pewne słabości i niedociągnięcia. 
Wprawdzie frekwencja wybor­
cza była stosunkowo wysoka — 
mówili — ale trzeba pamiętać 
jednak, że nie wszyscy obywa­
tele wzięli udział w głosowaniu, 
a obecność niektórych z mich w 
lokalach wyborczych miała cha 
rakter bierny. Wynika z tego 
wniosek, że trzeba od zaraz tiwo 
rzyć mechanizmy mobilizujące
nie .tylko do udziału w wybo­
rach, ale także do świadomego 
w nic h - -aczesitmc twa. Czynni­
kiem sprzyjającym temu jest 
m. In. różnicowanie i indy widu 
alizowanie cech kandydatów.
Zdaniem działaczy PRON-,u, w 
minionej kampanii dał sie od­
czuć niedosyt w tej dziedzinie. 
Zdały natomiast egzamin — mi 
mo pewnych braków — cztery 
nowe instytucje systemu wybór 
czego: zebrania konsultacyjne, 
zasada zgłaszania po diwóch
kandydatów na jeden mandat, 
kolegia wyborcze oraz obowią­

zek opracowywania terytorial­
nych programów wyborczych. 
Stworzyły one warunki do sze­
rokiego udziału obywateli w wy 
łamaniu kandydatów, pozwala­
ły ich poznać, omawiać z nimi 
założenia programów wybor­
czych ri.tp., co w powiązaniu z 
podwójna liczbą kandydatów da 
ło możliwość rzeczywistego wy 
boru.
W drugiej ciześci posiedzenia se 
kretarz generalny RK PRON 
prof. Marian Orzechowski omó­
wił zadania stoijące przed ru­
chem w najbliższym okresie. 
Najważniejszym z nich jest — 
stwierdził — aktywny udział i 
pomoc rad PRON w rozpoczę­
ciu przez rady narodowe nor­
malnej działalności, wynikającej 
z ich konstytucyjnej roli.
Na zakończenie- obrad, prezy­
dium Komitetu Wykonawczego 
RK PRON wystosowało podzię­
kowanie dla wszystkich, którzy 
swym zaangażowaniem i pracą 
przyczynili się do sprawnego 
przeprowadzenia wyborów do 
rad narodowych. (PAP).

Przedstawiciele 
administracji USA 
w kolizji z prawem
Waszyngton (PAP). Łącznie 101 
członków administracji Reagana róż 
nego szczebla przychwyconych zo 
stało na wątpliwych, a najczęściej 
jawnie niezgodnych z prawem dzia 
łaniach. Dane te zawarte są w o- 
publikowanym w Waszyngtonie ra­
porcie Podkomisji Izby Reprezen­

tantów ds. Służb Cywilnych. Przy­
tacza się w nim szczegółowy wy­
kaz osobistości oficjalnych, prze­
ciwko którym w „takim ozy innym 
czasie wysunięto oskarżenia a nie 
etyczne postępowanie, w tym jaw 
ne przestępstwa i nadużycia wła­
dzy”.
Są wśród nich najbliżsi doradcy o- 
becnego prezydenta USA, a także 
członkowie jego rządu uczestni­
cy głośnego skandalu politycznego 
„reagengote”, wywołanego przez 
kradzież tajnych dokumentów prezy 
denta Cartera podczas kompanii 
'wyborczej z 1980 roku.

VI Słupskie Dni Techniki

1
(Inf. wł.) W minioną sobotę w sali Teatru Dramatycznego uroczyście 
zainaugurowano VI Słupskie Dni Techniki, połączone z obchodami 
15-lecia działalności w Słupsku agendy Naczelnej Organizacji Techni­
cznej, która z czasem została przekształcona w Radę Wojewódzka 
NOT.

Jej prezes Wiesław Matysek o- 
twierając uroczystość pnzypom- 
niał w swoim okolicznościowym 
wystąpieniu m. in, najważniejsze 
osiągnięcia słupskiego środowiska 
inżynieryjno-technicznego w mi­
nionym piętnastoleciu. Na ten do 
robęk złożyło się wiele przedsię­
wzięć, które zmierzały do czyn­
nego, zaangażowanego współuczes 
tnictwa inżynierów i techników 
w tworzeniu i powiększaniu osiąg 
nięć gospodarczych regionu. W 
.uznaniu zasług słupskiej kadry 
inżynieryjno-technicznej wielu jej 
przedstawicielom wręczono w ub. 
sobotę wysokie odznaczenia pań­
stwowe, regionalne, medale i od­
znaki.
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski odznaczono 
Helenę Rabendę, i Czesława Kó­
zka. Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mały 4 osoby, Srebrne — 6, Brą­
zowe —> 2. Srebrne odznaczenia 
im. Janką Krasickiego wręczono 
3 osobom. Odznaki honorowe 
Za. zasługi dla województwa słu 

pskiego” otrzymało 18 osób, me­
dale pamiątkowe „Zasłużony — 
dla Miasta Słupska” — 5 osób. 
Odznakami i medalami TPPR 
uhonorowano 13 osób. Wiceprezes 
ZG NOT Zdzisław Hyl wręczył 
złote i srebrne odznaki honorowe 
NOT 20 osobom, a medale pa­
miątkowe wybite z okazji 35-le- 
cia — 5 osobom.
Podczas inauguracji VI Słupskich 
Dni Techniki uroczyście przeka­
zano Radzie Wojewódzkiej NOT 
sztandar ufundowany przez Sto-

i

warzyszenie Naukowo-Techniczne, 
instytucje oraz zakłady przemy­
słowe i rolne województwa słup­
skiego.
Wręczono również nagrody lau­
reatom konkursów, zorganizowa­
nych przez Radę Wojewódzką 
NOT oraz Wojewódzki Klub Te­
chniki i Racjonalizacji. W kon­
kursie na najlepsze osiągnięcia 
techniki w ub. roku nagrodę ze­
społową I stopnia otrzymał ze­
spół pracowników słupskiego 
„Famarolu”, II stopnia — zespo­
ły z „Sezamoru”, stoczni „Ust­
ka” i lęborskiego „Zwaru”, a wy 
różnienia (SPPD) „Sławodrzew” w 
Sławnie, ZNMR w Słupsku i 
„Zwar” w Lęborku.
Podsumowano również wyniki 
konkursów wyłaniających mi­
strzów racjonalizacji i przodują­
ce zakładowe kluby techniki i ra 
cjonalizacji. Wyniki oraz nazwi­
ska laureatów padamy w jednym 
z najbliższych wydań „Głosu”.
Sekretarz KW PZPR w Słupsku 
Tadeusz Sowiński w swoim oko­
licznościowym wystąpieniu .^prze- 
kazał kadrze inżynieryjno-techni- v
cznej woj. słupskiego, słowa po- 
dziękowania i uznania za jej tiwór "
czy wkład w pomnażanie dorob­
ku gospodarczego województwa. 
Przekazał życzenia dalszychxo- 
siągnięć w pracy zawodowej i 
społecznej.
Uroczystość zakończył koncert 
miuzyki popularnej w wykonaniu 
muzyków Słupskiej Orkiestry Ka 
meralnej Teatru Dramatycznego.

(wir)
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Robotnicy - związki - partiaTłO, że reforma stała się 
^przedmiotem setek dowci­

pów i plotek, nie stanowi 
powodu dc niepokoju — wszak 

każde .zjawisko gospodarcze, spo 
leczne i polityczne (a takim jest 
przecież reforma) obrasta w 
miarę upływu czasu we własna, 
choćby nawet nie w pełni praw 
dziwą legendą, ciągnie za sobą 
„wieść gminną", która „wie le­
piej”. Gorzej, że wszystkie te 
pogłoski miały ostatnio jeden 
mianownik: reforma sie koń­
czy, wraca stary system naka­
zowo-rozdzielczy ze wszystkimi 
swoimi implikacjami ekonomicz 
nymi i politycznymi.
Myślę wiec, że bardzo dobrze 
sie -«tlało, że ostatnie posiedzenie 
Komisji Reformy Gospodarczej, 
które w zamyśle miało być po 
świecone ocenie projektu doku­
mentu przygotowanego przez 
pełnomocnika rządu ds. refor­
my gospodarczej zatytułowanego 
„Raport o procesie realizacji i 
rezultatach reformy gospodar­
czej w 1983 roku”, zostało zdo­
minowane fprzez głosy wybiega 
jace w przyszłość. Miały na to 
pewno wpływ i te społeczne od 
czucia o zachwianiu sie dzieła 
reformy (tak plastycznie odma­
lowane ostatnio przez Piotra 
Aleksandrowicza w „Sztandarze 
Młodych”) i sygnały z gostpodar 
ki. Te ostatnie — paradoksalnie 
— z jednej strony mówtia,. że 
jest dobrze, bo rośnie produk­
cja i wydajność, z drugiej zaś 
informują, iż jest źle, gdyż na­
gminnie mnożą sie przypadki 
odchodzenia od ducha i litery 
refortoy, zwłaszcza przez orga­
ny założycielskie przed­
siębiorstw. Kilku członków Ko 
misji nazwało ten stan „momen 
tem krytycznym” reformy. Od­
niosła ona kilka ważnych, choć 
powierzchniowych" sukcesów i 
(teraz albo sięgnie do rezerw 
tkwiących w strukturach gospo 
darki, albo wypali sie w proza 
icznych bojach o ceny, jakość, 
zaopatrzenie rynku.
Dlatego właśnie tak ważne zna­
czenie należy przypisać deklara 
cji, która zdecydowanie mówi 
o przyszłości i dalszych pracach 
nad reformą, złożonej przez pre

STANISŁAWEM SZALĄ
— Na wstępie pozwoli Pan, Pa 
nie Przewodniczący, że — w imię 
niu redakcji „Głosu” — złożę 
gratulacje z okazji ponownego 
wyboru Pana osoby do Woje­
wódzkiej Rady Narodowej. I od 
razu pierwsze pytanie — o 
charakterystykę nowo wybranej 
WRN...
— Liczy sobie ona 120 radnych, 
z tego w 22 Okręgach wybor­
czych wybranych zostało 102 
radnych i ze wspólnej listy wo 
jewódzkićj — 18. Zasiada w 
niej 86 mężczyzn i 34 kobiety. 
Z ogólnej liczby — 14 osób nie 
ukończyło jeszcze 30 roku ży­
cia, a 6 — ma powyżej 60 lat. 
70 osób sprawować będzie man 
dat radnego po raz pierwszy. 
Zatem nowa Rada działać bę­
dzie w bardzo odmłodzonym 
składzie.
— Zgodnie z ustawą o systemie 
rad narodowych i samorządu 
terytorialnego z 20 lipca ubr. 
rady mają się zebrać na swych 
inauguracyjnych sesjach w cią­
gu dwóch tygodni od daty wy­
borów...
— Uroczysta sesja ipauguracyj 
na WRN została zwółana na 
28 bm. W okresie do 1 lipca 
br. odbędą się sesje we wszy­
stkich radach narodowych stop

miera Wojciecha Jaruzelskiego. 
„Reforma to nie koniunktural­
ny gest” — powiedział on. wska 
żując na podstawowe pytania, 
jakie musimy sobie zadać po 
trzech latach od chwili powsta­
nia „Kierunków reformy gospo­
darczej” i .zaaprobowania ich 
przez IX Zjazd PZPR. Pytania 
te brzmią: czy realizujemy re­
formę zgodnie z założeniami, 
czy dostateczna jest dynamika 
przemian, gdzie i dlaczego wy­
stępują zahamowania, jakie sa 
zagrożenia reformy, a jakie kie 
runki kontynuowania prac. Nie 
są to więc pytania o to, jak 
„wycofać sie” z reformy, lecz o 
drogi prowadzące do jej pełne­
go sukcesu.
Bo jest tych słabości wciąż nie 
mało. Wymienia je - w swoim 
raporcie min. Władysław Baka. 
Dokument ten stanie się wkrót 
ce przedmiotem obrad rządu, na 
sltepnie zostanie skierowany do 
Sejmu, ale myślę, że trudno o 
jakąś bardziej precyzyjna oce­
nę stanu reformy niż ta, która 
znajdujemy w projekcie tego 
äckumentu. Oto kilka najbar­
dziej charakterystycznych cyta­
tów:
„System funkcjonowania gospo­
darki w 1983 r. był systemem 
w trakcie przebudowy, już in­
nym niż poprzednio, ale jeszcze 
nie zreformowanym według do­
celowych założeń”.
„Najgłębiej i najszybciej proces

nia podstawowego. Pierwszą se­
sję 9. kadencji WRN zwołało i 
zorganizowało prezydium 8. ka 
dencji. które pełnić będzie swo 
je obowiązki do czasu wyboru 
nowego prezydium AVRN.
— Sesja będzie miała charakter 
otwarty?
— Tak jest, zgodnie z ustawą 
wszystkie sesje rad będą mia­
ły taki charakter. Ze względu 
na warunki lokalowe, rozważa 
się możliwość nagłośnienia sali 
nr 160 Urzędu Wojewódzkiego 
tak, by wszyscy chętni, którzy 
nie pomieszczą się na sali ob­
rad, mogli się im przysłuchi­
wać.

— Co przewiduje porządek 
obrad?
— Sesja będzie miała uroczysty, 
poważny charakter. Jako pierw 
szy zostanie podany komunikat 
Wojewódzkiej Komisji Wybor­
czej o wynikach wyborów w 
woj. koszalińskim. Nowo wybra 
ni radni otrzymają — przy pod 
pisywaniu listy obecności -r 
zaświadczenia o wyborze ich ńa 
tę funkcję, natomiast najstar­
szemu i najmłodszej wiekiem rad 
nym zaświadczenie to wręczy 
przewodniczący Woj. Komisji 
Wyborc'zej.

zmian postępował w przemyśle 
przetwórczym, a także w rol­
nictwie (PGR i spółdzielnie pro 
dukcyjne) oraz w sfęrze usług. 
Ze względu na specyfikę, gór­
nictwo węgla i energetyka dzia 
lały według odrębnych reguł, 
które ograniczyły samodzielność 
pr zeds iębi orstw oraz ięh - samo­
finansowanie”.
„W 1983 r. nie udało się prze­
zwyciężyć trudności, jakie wy 
stępowały na drodze reformowa 
nia budownictwa”.
„Z niemałymi trudnościami — 
głównie wynikającymi z merów 
nowagi rynkowej i konieczności 
reglamentacji. — przebiega też 
reforma w handlu wewnętrz­
nym”.
„Nadal (...) zarówno w transpor 
cie, jak i łączności nie sa speł 
nione podstawowe warunki funk 
cjonowanda mechanizmów re­
formy, a zwłaszcza zasady samo 
finansowania".

Oczywiście, na stan gospódarki 
nie wpływa tylko stopień za­
awansowania reformy w poszczę 
gólnych branżach, a raczej jest 
on wypadkowa oddziaływania 
innych czynników, tak z zakre­
su wewnętrznej polityki ekono­
micznej, jak .i ze sfery kontak­
tów z zagranica (sankcje, po­
moc gospodarcza itd.). Chodzi 
wiec o to, by reforma zdecydo­
wanie wkraczała na wszystkie 
„oczyszczone” pola, bo, jak do-

r ......

W początkowej części sesji no­
wo wybrani radni złożą ślubo­
wanie. które przyjmie najstar­
szy wiekiem radny, Franciszek 
Tralewski z Sianowa. Zgodnie 
z dobrą i sympatyczną tradyc­
ją pomagać mu w tym będzie 
najmłodsza wiekiem radna, Bar 
bara Gmernicka. Potem WRN — 
już jako pełnoprawne ciało — 
zatwierdzi porządek obrad. W 
szczególności przewiduje on: wy 
bór przewodniczącego WRN, u- 
stalenie liczby zastępców prze­
wodniczącego WRN oraz rodza­
jów stałych komisji Rady. Ko­
lejną czynnością będzie wybór 
zastępców przewodniczącego 
WRN i przewodniczących korni 
sji. Wszystkie wybory zostaną

wodzi doświadczenie ostatnich 
miesięcy, niektóre organy zało­
życielskie przywiązują sie do 
rozwiązań nadzwyczajnych i 
przejściowych. Jako przykład 
podawano zbyt wólne wycofywa 
nie się z reglamentacji wszel­
kiego typu (od rynku do zaopa 
trzenia przemysłu) w ślad za 
zmniejszaniem się nierównowa­
gi gospodarczej.
Kolejnym obszarem zagrożeń 
jest niesprawność polityki inwe 
stycyjnej (w niej upatrują wiel 
kie niebezpieczeństwo dla re­
formy i wychodzenia z kryzysu 
właściwie wszyscy członkowie 
Komisji Reformy) oraz — budzą 
ca wiele kontrowersji — nie wy 
typzona do dziś linia podziału 
kompetencji odpowiedzialnaś 
ci i decyzji pomiędzy centralny 
mi organami administracji, a 
przedsiębiorstwami. A przecież 
— jak podkreślał to m. in. prof 
Józef Pajestka — dalsze losy re 
formy leżą w rękach aparatu 
centralnego: ministerstw. Komi­
sji Flanowania, efektywność re­
formy, jej sprawność i pożytek 
społeczny zależa od jego pracy. 
Proponuje się więc, by w tym 
„krytycznym" momencie refor­
my jak najszybciej odciążyć mi 
nisterstwa od pracy, którą ma­
ją do wykonania same przedsię 
biorstwa, która ma do spełnie­
nia rynek.

Dyskusja nad raportem o reali­
zacji reformy w 1983 r. inaugu 
ruje niejako, zakrojony na rok. 
proces przygotowania warun­
ków systemowych rozwoju 
gospodarki w latach 1986—90. 
Wyniki roku 1983 i pierwsze 
sygnały o rezultatach roku 1984 
są optymistyczne, ićh społeczne 
odczucie (choć wciąż jeszcze osła 
biane stopniem inflacji i nierów 
nowagi rynku) wsparte politycz 
na wiolą doprowadzenia — po 
raz pierwszy w historii PRL — 
do końca dzieła reformy powin 
no zrodzić nowy ferment mysio 
wy i koncepcyjny wspierający 
i rozwijający reformę, która po 
woli zaczyna spłacać kredyt za­
ufania.

przeprowadzone w tajnym gło­
sowaniu. Przewidziane jest tak­
że powołanie składów osobo­
wych komisji WRN, a ponadto
— wystąpienie okolicznościowe, 
m. in. przewodniczącego Rady 
Wojewódzkiej PRON, liderów 
partii i stronnictw politycznych 
oraz przewodniczącego byłej 
WRN, który przedstawi nowej 
Radlie pakiet problemów i 
spraw zasługujących na podję­
cie w nówej kadencji.
— Przypuszczam, że są one już 
znane nowo wybranym rad­
nym?
— Zestaw tych problemów u- 
stalony został w toku działa­
nia poprzedniej WRN. W ub. ro­
ku zwróciliśmy się z pytaniem 
do różnych instytucji, organiza­
cji i samorządów w wojewódz­
twie, jakie problemy ich zda­
niem kwalifikują się do podję­
cia przez WRN i jej organy, 
mam tu na myśli głównie jej 
stałe komisje. Odpowiedzi po­
służyły do ułożenia listy spraw 
najważniejszych. Część z tych 
problemów ujmował program 
wyborczy. Najogólniej biorąc — 
bo pakiet liczy sobie prawie 100 
pozycji, na szczegóły więc nie 
starczy miejsca — problemy te 
wiążą się z zaspokajaniem naj­
istotniejszych potrzeb związa­
nych z warunkami bytu i pra­
cy mieszkańców naszego woje­
wództwa. Warto zaznaczyć, że 
tę formę zapytania — kierowa 
nego do instancji, instytucji i 
organizacji, przyjęliśmy zgodnie 
z zapisem nowej ustawy jako 
nową formę działania.
— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiała: A.W.

Ranga
0 związkach zawodowych mó 
wimy najczęściej jako o naj­
większej,. klasowej organiza­
cji ludzi pracy, powołanej do 
reprezentowania i obrony ich 
interesów. XVI Plenum KC 
PZPR zwraca naszą uwagę na 
inną jeszcze, szczególnie waż­
ną funkcję ruchu zawodowe­
go, jako organizacji służącej 
umacnianiu politycznej roli 
klasy robotniczej w państwie
1 budownictwie socjalistycz­
nym. Ma to ogromne, teore­
tyczne i praktyczne znacze­
nie.
Wiele naszych trudności w 
budownictwie socjalistycznym 
bierze się właśnie stąd, że u- 
znawana w teorii przodująca 
rola klasy robotniczej, w rze­
czywistości nie była dostatecz 
nie wspierana w przeszłości 
przez silne, samorządne, nie­
zależne wobec administracji 
związki zawodowe. Poprzed­
nie praktyki (podporządkowy­
wania związków ogniwom a- 
paratu partyjnego czy admini­
stracji państwowej i gospo­
darczej, stworzyły biurokra­
tyczne zapory, przez które 
klasa robotnicza nie mogła 
się przebijać ze swoimi po­
trzebami i aspiracjami.
I partia, jak to po raz kolej­
ny potwierdzone zostało na 
XVI Plenum, i związki zawo­
dowe, jak dowodzi praktyka, 
wyciągnęły z tych doświad­
czeń niezbędne wniosku Uzna 
ły, że silny, organizacyjnie 
niezależny i samorządny ruch 
zawodowy potrzebny jest za­
równo partii, jak i klasie ro­
botniczej. Potrzebny jest ja­
ko niezbędne ogniwo w pra­
widłowym funkcjonowaniu 
socjalistycznego systemu spo­
łecznego.
Z niemałym trudem, ale i 
widocznym skutkiem dokonu­
je się ciągły postęp na dro­
dze odrodzenia takich właś­
nie, nowych związków zawo 
dowych. Znów są one najbar 
dziej masową organizacją kia 
sy robotniczej i wszystkich lu 
dzi pracy. Liczą obecnie 4,5 
min członków, w tym 60 proc. 
robotników. Działają W 90 
proc. zakładów i z powodze­
niem tworzą swoije struktury 
krajowe. A co najważniejsze 
— rozwijają się zgodnie z wo 
lą klasy robotniczej. Uznają 
kierowniczą rolę partii. Wy­
kazują jedność polityczną na 
gruncie akceptacji zasad so­
cjalizmu, choć skupiają człon 
ków wywodzących się z 
wszystkich, poprzednich nur­
tów związkowych.
I co nie mniej ważne — po­
mimo przeszkód i słabości —

pracy
demonstrują ogromne zaanga­
żowanie w obronę robotni­
czych interesów. To zaanga­
żowanie, jak podkreślano ną 
XVI Plenum, stwarza właści­
wa płaszczyznę dla współdzia 
łania partii i związków zawo­
dowych w rozwiązywaniu 
licznych problemów klasy ro­
botniczej. Stąd ponownie za­
akcentowany na Plenum obo 
wiązek każdego członka par­
tii aktywnego uczestniczenia 
w działalności związkowej, 
wsłuchiwania się w związko­
we opinie i postulaty. Są one 
bowiem ważnym sygnałem 
robotniczych .potrzeb i aspira­
cji. Zadaniem partii i rządu, 
a także wszystkich szczebli 
władzy, jak mówiono na Ple­
num, jest wnikliwe rozpatry­
wanie tych sygnałów. Ustala­
nie, w dyskusji ze związkami, 
jakie postulaty robotnicze 
można zrealizować już dziś a 
jakie dopiero jutro.
Szczerą i otwartą dyskusję na 
ten temat Plenum uznało za 
podstawową formę współdzia 
łania ze związkami, ich anga­
żowania w szybsze przezwy­
ciężanie trudności gospodar­
czych i poprawę warunków 
życia ludzi pracy. Nie można 
zwłaszcza nie doceniać sygna­
lizowanego przez związki za­
wodowe przekonania robotni­
ków, że ponoszą oni główny 
ciężar wychodzenia z kryzy­
su, a jednocześnie status ma­
terialny i polityczny nie od­
powiada ich pozycji zawodo- 
wo-społecznej. Za sprawą no­
wych związków ten kapitalny 
problem jest przedmiotem 
trwającego od dłuższego cza­
su dialogu z władzami i 
wspólnego poszukiwania za­
dowalającego rozwiązania. Do 
póki bowiem praca w uspo­
łecznionym zakładzie nie od­
zyska należnej rangi, dopóty 
trudno mówić robotnikom o 
ich przodującej roli.
Chodzi więc nie tylko o po­
prawę sytuacji materialnej, 
lecz także o zwiększenie u- 
działu i roli robotników w sa 
morządzie robotniczym, samo 
rządzie mieszkańców, w nowo 
wybranych radach narodo­
wych. Klasa robotnicza musi 
mieć odpowiedni' wpływ na 
podejmowane w jej sprawach 
decyzje. Do tego zmierzają 
uchwały XVI Plenum KC 
PZPR. O to zabiegają rów­
nież związki zawodowe. Ple­
num zacieśniło partyjno-związ 
kowy sojusz w tej ważnej 
dziedzinie. I to się bardzo li­
czy.

Lucjan Pracki

Złocieniec pozazdrościł pobliskiemu Drawsku Pomorskiemu laurów w kon­
kursie „Mistrz Gospoda mość i ’ ’. Podobno do rywalizacji w nowej edycji tego 
ogólnopolskiego współzawodnictwa przygotował się solidnie. Nie pozostaje 
nic innego, jalt tylko... obydwu tym miastom życzyć powodzenia. Ku po­
żytkowi ich mieszkańców, (jap)
Na zdjęciu: tablica oznajmiająca, że Złocieniec stanął do konkursu „Mistrz 
Gospodarności”. Fot. J. Patan

Stefan Piotrowski

W odmłodzonym składzie
Rozmawiamy 2 przewodniczqcym Wojewódzkiej Rady 
Narodowej poprzedniej VIII kadencji w Koszalinie,

IZNÖW — handel. Temat wraca w listach jak bumerang. W 
większości z nich — jak łatwo się domyślić — traktowany jest 
krytycznie. Krytykujemy przede wszystkim to, z czym styka­
my się na co dzień. Pod tym względem handel niejako sam wysta­

wia się „na muszkę” krytyki. To poprzez pryzmat sklepowych pólek 
zwykliśmy oceniać stan naszej gospodarki, ba! politykę państwa, i 
choć to oczywiste uproszczenie* głosów krytycznych w sprawie funk 
cjonowania handlu nie można lekceważyć...
Ostatnio zmalało nieco zainteresowanie samym zaopatrzeniem (w 
przypadku jakichś drastycznych, nagle występujących braków Czy­
telnicy wolą do nas telefonować). Dziś zatem w sprawie jednego 
sygnału, dotyczącego braków mleka butelkowego, już o godz. 9 rano 
w sklepie spożywczym przy ul. Szymanowskiego (w sąsiedztwie mięs 
nego). Jak wynika z pisma, przesłanego do redakcji w tej sprawie 
przez wiceprezesa PSS „Pionier”, Mieczysława Mejzę — „zachowanie 
ciągłości sprzedaży mleka butelkowego przez cały dzień jest niemoż­
liwe, z uwagi na ograniczone możliwości jego przechowywania. (...) 
Dostarczane jest w późnych godzinach nocjiych i do momentu wpro- 
wadzenia go do sprzedaży, stoi najczęściej przed sklepem, w tempe­
raturze otoczenia nie odpowiadającej temperaturze przechowywa­
nia". Niemniej, kierownictwo sklepu zostało zobowiązane do korekty 
składanych zamówień „do ilości zapewniającej ciągłość sprzedaży do 
drugiej dostawy". W drugim rzucie dowożone jest mleko w folii, któ 
rego trwałość — jak czytamy w piśmie — jest znacznie dłuższa. 
Przedmiotem zainteresowania naszych Respondentów jest częściej or­
ganizacja sprzedaży, sfera stosunków: sprzedawca — klient.
Spór zrodził się między klientką sklepu spożywczo-mięsnego 
przy ul. Niepodległości w Koszalinie, a jego kierowniczką- Chodziło 
o codzienne kupowanie mięsa bez kolejki przez: naszą Czytelniczkę, 
upoważnioną do tego legitymacją Koła Rodziców Dzieci Specjalnej 
Troski, wydaną przez ZW TPD w Koszalinie. Czytelniczka jest mat­
ką upośledzonego dziecka, poza nim ma jeszcze troje dzieci i opie­
kuje się rodzicami, którzy są inwalidami I grupy. Na niej spoczywa­
ją obowiązki robienia zakupów. Postępowanie wyjaśniające przepro­
wadzone przez PSS „Pionier” nie potwierdziło zarzutów kierowanych

Nad listami

Handel 
„na muszce"

przez naszą Respondentkę pod adresem kierowniczki placówki. Nota­
bene, w świetle pism nadsyłanych do redakcji przez organizacje 
handlowe, a wyjaśniających konflikty personelu z klientem — ten 
ostatni rzadko miewa rację...
Przy okazji PSS „Pionier” tłumaczy zasady sprzedaży poza kolejnoś­
cią. dotyczące osób pozostających w podobnej sytuacji, w jakiej zna­
lazła się autorka skargi. Ponieważ Czytelnicy dość często zapytują 
o nie, przytaczamy je w istotnych fragmentach. Otóż prawo takie 
nie przysługuje w piątki po godz. 15 i soboty. Ograniczenie to nie 
dotyczy inwalidów wojennych i wojskowych, sióstr PCK, opiekunek 
PKPS, niewidomych I i II grupy inwalidztwa oraz osób opiekują­
cych się inwalidami i przewlekle chorymi, którzy nie mogą samo­
dzielnie dokonywać zakupów. W przypadku ostatnim — do zakupów 
poza kolejnością upoważnia Dokument, wydany przez wydział lub re­
ferat handlu terenowego organu administracji państwowej stopnia 
podstawowego. Dokument taki powinien być wystawiony imiennie 
na opiekuna osoby niepełnosprawnej, zaś sprzedawca ma obowiązek 
taki dokument sprawdzić. I jeszcze dość istotny szczegół — osoby 
uprzywilejowane mogą dokonywać zakupów wyłącznie na własne 
karty zaopatrzenia, w przypadku opiekunów —< na potrzeby swoich 
podopiecznych.

Inny list dotyczy godzin otwarcia sklepu „PaUlinka” przy ul. Kniew- 
skiego w Koszalinie. Zostały one skrócone, zamiast od 6 do 18, pla­
cówka jest czynna tylko do godz. 14. Budzi toi zrozumiały sprzeciw 
mieszkańców osiedla.
Otrzymaliśmy w tej sprawie wyjaśnienie PSS ..Pionier”, w którym 
czytamy: V
„(...) w związku ze zdekompletowaniem załogi tego sklepu oraz wo­
bec trudności z pozyskaniem .chętnych do pracy w handlu, musie­
liśmy ograniczyć czas pracy tej placówki. Przy" czym godziny pracy 
uzgodnione zostały z Wydziałem Handlu i Usług Urzędu Miejskiego. 
Rozumiemy, że praca sklepu na jedną zmianę jest niewygodna dla 
PT Klientów. Niestety, do czasu skompletowania załogi nie jesteśmy 
w stanie przywrócić poprzedniego czasu pracy".
Niepokój budzi następny fragment pisma:
„(...) ze względu na nieatrakcyjne zarobki w handlu oraz występują­
ce braki towarów w sprzedaży, stosunkowo dużo pracowników od­
chodzi z handlu, natomiast liczba nowo przyjętych nie zapewnia peł­
nej obsady wszystkich stanowisk w sklepach. Aktualnie brakuje 
nam ok. 100 osób”.

I •

O/DRASTYCZNYCH brakach kadrowych alarmują handlowcy 
już od dość dawna. Jak widać — sytuacja jeszcze się pogar­
sza. Dopóki nie wzrosną — bardzo dziś mizerne — zarobki 

sprzedawców, dopóty grozić nam będzie coraz częściej sytuacja podob 
na do opisanej w liście. Niektóre sklepy zamykane są nawet zupeł­
nie z powodu braku personelu. Z drugiej jednak strony w wielu 
placówkach i przy wielu stoiskach obserwuje się bezczynnie stojące 
pracownice... Obecny system finansowej odpowiedzialności i rozlicza­
nia sprzedawców nie pozwala na „przerzucanie” ich na nie obsadzone 
stanowiska pracy. Zaś możliwości podniesienia zarobków sprzedaw­
com — w przypadku handlu uspołecznionego — są niewielkie lób 
zgoła żadne. To już jednak temat na osobne rozważania...

A. Worsztynowlcz

»
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Gdzie ta kolej 
z dawnych lat?
Picie alkoholu w czasie pracy, mimo zakazów i nakazów wynika­
jących z ubiegłorocznej ustawy antyalkoholowej, jest nadal prak­
tykowana w wielu środowiskach. Piją także kolejarze chociaż, za­
wód niełatwy, gdzie od trzeźwości człowieka zależy ludzkie ży­
cie. y
Najsmutniejsze jest jednak to, s&e iw środowisku kolejarskim coraz 
częściej zdarzają się przypadki picia alkoholu przez niektórych 
pracowników w czasie pracy, na służbie.
Oto fakty, które zdarzyły się na

26 maja br. starszy nastawnic z y 
fi nunc n R. pełniąc służbę w na­
stawni SP-1 w Słupsku, czyli 
wykonując czynności wiążące się 
z zapewnieniem bezpieczeństwa 
ruchu pociągów, był pod wpły­
wem alkoholu. Przełożył na lo­
rze zwrotnicę pod znajdującą się 
w 'ruch-u lokomotywą,, powodu­
jąc wykolejenie, jej wózka na­
pędowego. Następstwem wypad­
ku. była przerwa w ruchu pocią­
gów na trasie Słupek — Gdy­
nia. Ofiar w ludziach na szczę­
ście nie było.
Decyzją prokuratora rejonowego, 
Brupion R. zestal zatrzymany a 
następnie tymczasowo aresztowa­
ny. Wydarzenie to stało, się syg­
nałem dla Prokuratury Rejono­
wej, aby zbadać, ile podobnych 
wypadków nastąpiło w ostatnich

stacji PKP w Słupsku.

kilkunastu miesiącach. Okazało 
się, że 1.2. Ich sprawcami było 
19 csótb, a wszystkie pełniły słu­
żbę, będąc pod wpływem alko­
holu!
30 czerwca ub. roku pełniło, służ 
bę w stanie nietrzeźwym czte­
rech rewidentów wagonów. Ich 
czynności są bezpośrednio1 zwią­
zane z bezpieczeństwem ruchu 
pociągów.
30 sierpnia 1983 r. w pociąlgu 
relacji Ustka — Słupsk — Katowi 
ce, pod wpływem alkoholu znaj­
dowali się: kierownik pociągu,
konduktor i... maszynista. W 
Słupsku zakończyli oni podróż.
2 listopada pracowało trzech pi­
janych manewrowych.

To tylko niektóre „alkoholowe 
wydarzenia” na stacji PKP 'fc-

Słupsiku. Dodać należy do nich 
inne, jak niedopełnienie obo­
wiązków przez dyżurnego ruchu., 
który 7 października ub. roku, 
tolerując nieprawidłowe wyko­
nywanie manewrów przez druży 
nę manewrową, przyczynił . się 
do śmierci młodego praktykanta, 
czy udział pracownika Służby 
Ochrony Kolei w okradzeniu wa 
gonu w kwietniu br. Na tle tych 
faktów jawi się d:ość ponury 
obraz tego środowiska, Oczywi­
ście, nie całego. Byłoby to wiel­
ce krzywdzące dla* tych, któ­
rym określenie „Kolejarski ho­
nor”, nie pozostało pustym sło­
wem.

Czy na taki stan rzeczy wpływa 
wyjątkowo duży ruch kadrowy 
kolei? Podkreślano to w trakcie 
narady, jalką zainspirowała Pro­
kuratura Rejonowa, z udziałem 
przedstawicieli wszystkich służb 
słupskiej stacji. Z informacji na­
czelnika stacji (wynika, że w 
ubiegłym roku przyjęto 139 pra­
cowników, a zwolniono 82. Spo­
śród tych ostatnich, 42 osoby po 
rzuciły pracę, 11 zwolniono dy­
scyplinarnie, w tym 9 właśnie za 
picie alkoholu. W czterech pier­
wszych miesiącach br. przyjęto 
29, nowych pracowników, porzu­
ciło pracę 6, zwolniono dyscypli­
narnie 11, w tym 8 za pijań­
stwo.

Specyfika pracy na kolei, po­
trzeba zagwarantowania bezpiecz 
nego kursowania pociągów, wy­
maga, aby podejmowali ją lu­
dzie nie tylko o wysokich kwa­
lifikacjach zawodowych, ale i 
moralnych.,Wymagań tych, gdzie 
w girę wchodzi zdrowie i życie 
człowieka, nie można obniżać.

* /Na takim stanowisku stoi. Pro­
kuratura Rejonowa w Słupsku, 
która nie myśli pobłażać spraw­
com wypadków, będących pod 
działaniem alkoholu. Wskazują 
na to coraz surowsze sankcje. 
Przed rokiem sprawy te koń­
czyły się zazwyczaj warunkowym, 
umorzeniem. Potem — z powo­
du wzrostu ich ilości — zaczęły 
trafiać do sądów, a ostatnio sto 
suje się tymczasowe aresztowa­
nie.

Miejmy nadzieję, że ta czarna 
seria alkoholowych wybryków 
skończy się, a prokuratorska 
profilaktyka otrzeźwi lub zmusi 
do zmiany pracy tych, którzy 
na kolej trafili przypadkowo.

(jard)

Fot. I. Wojtkiewicz

Podróż statkiem z Ostródy do Elbląda trwa 
ponad 8 godzin. Wiedzie przez łańcuch licznych 
jezior, położonych na różnych wysokościach, przez 
dwie śluzy i 5 tzw. pochylni. Na tej malowniczej

trasie kursują statki Żeglugi Mazurskiej w Gi­
życku.
Na zdjęciu: statek z pasażerami — turystami na 
pokładzie w rejonie Buczyńca i Małdyt.

Fot. CAF — Stanisław Moroz

Zdaniem radnego

Kontynuować
rozpoczęte
dzieło

■ \y ' '

’S "
Wśród osób, którym wyborcy powierzyli mandaty radnych Miejskiej 
Rady/Narodowej w Słupsku jest także Jan Szumski — znany w 
mieście działacz społeczny, dyrektor administracyjny Wyższej Szko­
ły Pedagogicznej. Po raz trzeci został radnym MRN i dobrze wie, 
jakie czekają go obowiązki...

— Będę kontynuować to, co roz 
poczęto w poprzedniej kadencji, 
dbać o te sprawy, którymi żyło 
i żyje społeczeństwo, a którymi 
zajmowała się w poprzedniej ka­
dencji Komisja Wychowania, 
Oświaty, Kultury Fizycznej i Tu 
ry styki MRN, której byłem człon 
kaem. Dokonałem bilansu spraw 
najpilniejszych, których załatwia 
nie już rozpoczęto bądź trzeba bę 
dzie rozpocząć. Najpilniejsza jest 
budo.wa nowych szkół na osied­
lach Zatorza, gdzie mieszka pra­
wie połowa słupskich dzieci bę­
dących w wieku szkolnym, a 
tam są tylko cztery szkoły. Trze 
ba więc dopilnować, żeby w tym 
roku ukończono pierwszy etap 
budowy nowej szkoły na osiedlu 
im. Budowniczych Polski Ludo­
wej, w przyszłym — drugi, oraz 
rozpoczęto z „marszu” budowę na 
stępnej szkoły na tym osiedlu. 
Przy tych szkołach muszą być 
przedszkola. Poza tym, należy w 
tym roku rozpocząć budowę ko­
lejnej nowej szkoły w pobliżu 
osiedla Piastów — przy ul. Grot­
tgera. Owszem, są to zadania wy 
mienione zarówno w programie 
wyborczym jak również inwesty­
cyjnym, jednakże rolą radnego 
jest dbanie i pilnowanie by te 
programy zbieżne ze społecznymi

oczekiwaniami, były realizowane 
w ustalonych terminach. Tymcza 
sem na osiedlu Piastów już ob­
serwujemy pewne kłopoty zwią­
zane z lokalizacją i wykonaw­
stwem inwestycji.
Swoją rolę widzę także w do­
prowadzaniu do finału spraw 
związanych z należytym wyko­
rzystaniem nadwyżek budżeto­
wych MRN na budowę przed­
szkola przy ul. Gdyńskiej, któ­
ra powinna być rozpoczęta jesz 
cze w tym roku.
Nieodzowne będzie również śle 
dzenie dalszej realizacji przed­
sięwzięć,. mających na Celu po­
większanie bazy kulturalnej mia 
sta. Chodzi tu o doprowadze­
nie do szczęśliwego finału bu­
dowy sali prób dla Teatru Dra 
matycznego i Orkiestry Kame­
ralnej, adaptacji posakralnego 
obiektu dla Teatru .Rondo”, bu 
dowę Młodzieżowego Centrum 
Kultury przy al. 3 Maja. Tych 
samych zabiegów będzie wyma 
gał rozwój bazy dla kultury fi­
zycznej w mieście. Wprawdzie 
mamy w tej dziedzinie pewne 
osiągnięcia, ale warto by było 
żeby i ta kadencja MRN nie 
była gorsza pod tym względem 
od poprzedniej. A więc trzeba 
pilnować budowy hali sporto­

wej dla MLKS „Piast” w re­
jonie Parku Kultury i Wypo­
czynku, budowy sal sportowych 
dla Szkoły Podstawowej nr 2 i 
Zespołu Szkół Ekonomicznych. 
Zamierzam również czynnie 
wspierać inicjatywy społeczne 
podjęte na rzecz budowy peł­
nowymiarowych sal sportowych 
dla szkół Jedenastki” i „czter­
nastki”.
— Nie mogę zapominać, iż je­
stem radnym, którego kandyda 
turę wytypowała WSP. Najpil­
niejsze, spośród licznych potrzeb 
mego środowiska, jest rozwiąza­
nie kwestii mieszkań dla spec­
jalistów — kadry naukowej dla 
uczelni. Od tego zależy jej być 
albo nie być. Moim zdaniem na 
leżałoby założyć spółdzielnię 
mieszkaniową, która podjęłaby 
się załatwiania spraw związa­
nych z budownictwem dla po­
trzeb WSP, służby zdrowia, 
szkolnictwa. Bo cóż z tego, że 
dostajemy środki na wykup 
mieszkań z istniejących już spół 
dzielni. Jest to działanie poło­
wiczne i sprowadza się w re­
zultacie do tego, że pomniejsza 
my i tak już skąpą pulę miesz 
kań przeznaczonych do rozdzia 
łu pomiędzy czekających lata­
mi członków spółdzielni.
Będę usilnie zabiegać o budo­
wę nowego domu studenta dla 
WSP. Okres nauki w WSP wy 
dłużono o jeden rok. Na oko­
ło 2 tys. studiujących stacjonar 
nie dysponujemy 760 miejsca­
mi w akademikach, podczas gdy 
około 85 proc. studiującej mło 
dzieży pochodzi spoza Słupska. 
Stary döm studenta przy ul. 
Raszyńskiej aż się prosi o ka­
pitalny remont i gruntowną mo 
dernizację i to trzeba będzie 
zrobić w najbliższych latach. 
Nowa ustawa o radach naro­
dowych daje radnym duże u- 
prawnienia. Będę starał się jak 
najpełniej z nich korzystać i być 
orędownikiem zasady: rada de­
cyduje — administracja realizu 
je. I pewnie nie będę w tym 
osamotniony.

Notował:
Ireneusz Wojtkiewicz

listy Szanuj nerwy 
kierowcy - to
Często czytam w różnych gaze­
tach o złym zachowaniu kierow­
ców wobec pasażerów. Nigdy ja­
koś nie miałam natomiast oka­
zji przeczytać o sytuacji odwrot 
nej, choć i takie się przecież zda 
rzają. Byłam sama świadkiem ta 
kiego zajścia w dniu 13 czerwca 
na dworcu PKS w Koszalinie, 
gdzie wraz z grupą' innych pasa­
żerów czekałam na autobus odjeż 
dżdjący do Sarbinowa o godz. 
17.20. Autobus podjechał przed 
czasem, kierowca wpuścił naj­
pierw pasażerów z biletami mie-

też człowiek!
sięcznymi, a następnie zamkną­
wszy drzwi zaczął sprzedawać bi 
lety pozostałym. O godz, 17.25 
podeszła do autobusu pasażerka 
z biletem miesięcznym, żądając, 
by kierowca otworzył jej drzwi. 
Ten odpowiedział, że za chwi­
leczkę, tylko skasuje bilety. Na­
stępnie otworzył, ta pani wsia­
dła — i wtedy się zaczęło. Ob­
rzuciła kierowcę stekiem wy­
zwisk, nie ustając w tym przez 
całą drogę. Kierowca wykazał 
duże opanowanie i kulturę, nie 
reagując na to, tylko prosząc pa­

sażerkę, by już nic nie mówiła. 
Zastanawiam się, jak kierowca 
po takiej scenie mógł spokojnie 
prowadzić wóz. Dziwię się też, 
że sami kierowcy w takich sy­
tuacjach nie protestują publicz­
nie przeciw awanturnictwu nie­
których pasażerów. Może dzieję 
się tak dlatego, że pasażer ma 
w razie sporu możność spisania 
numeru autobusu, numeru kie­
rowcy, a pasażer jest anonimo­
wy — wysiądzie na przystanku 
i tyle go widać...
Piszę ten list, by uprzytomnić 
takim nie szanującym nerwów 
kierowcy pasażerom, że kierow­
ca też człowiek — i nie należy 
przeciągać struny. Odpowiada 
przecież za bezpieczeństwo wszy 
stkich pasażerów...

Czytelniczka 
z Koszalina

Troszczyć sio 
nasze, wspólne

Człowiek niechętnie wspomina 
złe, smutne wydarzenia, ale 
skłaniają go one do refleksji. 
Takie refleksje na temat braku 
poczucia odpowiedzialności lu­
dzi, którzy stali sie winni śmier 
ci młodych dziewcząt w związ­
ku z pożarem hotelu nasunęły 
mi informacje o ukaraniu woź­
nego i kierownictwa hotelu w 
Mogilnie. Ale ukaranie winnych 
nie przywróci życia ofiarom po 
żaru, spowodowanego czyjaś lek 
kómyślnością i brakiem troski 
o to, co stanowi nasze wspólne 
dobro.
Z własnego doświadczenia wiem, 
że taka troskę należy wykazy­
wać na każdym stanowisku pra 
cy, że wszyscy odpowiadamy za 
innych i że musimy sobie z te

te, co
gc zdawać sprawę. Dziś jestem 
na emeryturze. Pracowałem na 
poczcie, a mieszkałem tuż obok. 
Pewnej mocy usłyszałem, że pod 
nośnik pneumatyczny, którym 
poczta dysponowała, miusiał ulec 
uszkodzeniu, bo kompresator po 
wietrzą pompował je, i nie dzia 
łał automatyczny wyłącznik. Zda 
wałem sobie sprawę, że może 
rozsadzić zbiornik powietrza, na 
wet cała rampę, że m,oga być 
ofiary^ w ludziach. Poszedłem 
więc wyłączyć prąd, a naza­
jutrz, jako społeczny inspektor 
pracy, zaleciłem zamontować w 
podnośniku urządzenie do wy­
łączania do na noc. Drugi raz 
zdarzyło mi się zapobiec dużej 
awarii, gdy zaalarmowałem na 
czas o nadmiernie wysokiej tem

peraturze w pozostawionym 
wówczas bez dozoru kotle c.o. 
— było to w godzinach dużego 
nasilenia ruchu na poczcie. Przy 
czyna tego, że w kotłowni nie 
było wówczas palacza i tylko 
moje przypadkowe wtrącenie 
sie uchroniło zakład od wybu­
chu — było po prostu... złe roz 
planowanie dyżurów palaczy 
przez dział gospodarczy, który 
zlekceważył .sprawę, polecając 
piec c.o. na kilka godzin opiece 
n i e w y k wa llf ik o wa n e j s pr z a ta c z - 
ki...
Piszę o tym wszystkim nie po 
to, żeby wykazać swoje zasługi, 
ale by zwrócić uwagę na to, że 
często nie uświadamiamy sobie, 
jak dalece bezpieczeństwo, a 
nawet życie innych zależy od 
naszej staranności i poczucia 
odpowiedzialności. I że warto 
to poczucie odpowiedzialności 
wykazywać także w sprawach, 
które nas bezpośrednio — zda 
się — nie dotyczą...

Franciszek Szwabe 
Lębork

Niebawem na wokandzie Sqdu Wojewódzkiego

Skutki „złotej
y

JfJAK nas poinformował rzecz 
nik prasowy Prokuratury 
Wojewódzkiej w Koszalinie, 
zakończone zostało postępowanie 

przygotowawcze w sprawie gło­
śnych nadużyć w koszalińskim 
sklepie „Jubiler”. Do sądu woje­
wódzkiego wpłynął akt oskarże­
nia przeciwko sześciu pracowni­
com tego sklepu, oskarżonym o 
to, że w okresie od 1 maja 1980 r. 
Jo 31 maja 1983 r„ działając 
wspólnie i w porozumieniu, w 
warunkach przestępstwa ciągłego, 
zagarnęły nienależne bonifikaty 
ora2 prowizję komisową łącznej 
wartości 1.442.382 zł, na szkodę 
skarbu państwa i Przedsiębior-, 
st wa Han dl o wo -Us ługowe go „ J u - 
biler”.
Informowaliśmy już na łamach 
„Głosu” o szczegółaćh tej bulwer 
śującej opinię publiczną' sprawy. 
Przypomnijmy najistotniejsze fak 
ty. Jak wiadomo, w październi­
ku 1979 r. wprowadzono sprze­
daż sterowaną złotych obrączek 
ślubnych. Osoby, które zawierają 
związek małżeństki po raz pierw 
szy, mają prawo do korzystania

z bonifikaty przy ich zakupie. Po 
czątkowo wynosiła ona 20 proc., 
później 30 proc., a od maja ub. 
roku — 15 proc. ceny obrączki. 
Wypłata bonifikaty może jednak 
nastąpić dopiero po ślubie, na 
podstawie oryginału dowodu za­
kupu (paragonu) oraz odpisu aktu 
małżeństwa, przedstawionego w 
sklepie „Jubiler”. I ta właśnie , 
praktyka dała asumpt do nieucz- ' 
ciwych acz — jak się okazało 
— nader zyskownych machinacji. 
Ekspedientki wpadły otóż na po­
mysł fałszowania sklepowej do­
kumentacji, w której zawyżały 
ceny obrączek. Klientom zwra­
cały należną im bonifikatę (jej 
wysokość zależna była od ceny 
obrączek), zaś różnica między wy 
płaconą i później fikcyjnie udo­
kumentowaną należnością trafia­
ła do kieszenj. sprytnych pań zza 
lady. W praktyce wytworzył się 
stały mechanizm ich przestępczej 
działalności. Kasjerka, przy wy­
płacie bonifikaty, podsuwała 
klientowi częściowo tylko wypeł 
ni one pokwitowanie, często zresz 
tą nie podpisywał on niczego. Na

stępnie wypisywano nowy, fał­
szywy paragon z wyższą ceną 
obrączek, nowe pokwitowanie czę 
sto z podrobionym podpisem klien 
ta i na tej podstawie łatwe pie 
niądze uzyskane z fałszerstwa 
dzielone były między sześciooso­
bowy personel ' sklepu. Podziału 
pieniędzy dokonywała kierownicz 
ka, chowała je w reklamowych 
opakowaniach „Jubilera” i kład­
ła do szafek lub torebek poszcze­
gólnych pracownic.

W obszerriym, zapisanym na prawie

X
stu kartach akcie oskarżenia, za 
warto szczegółowy opis aż 217 
nieuczciwych manipulacji finanso 
wych na obrączkach. Zyski tra­
fiające do kieszeni sprzedawczyń 
były różne, od sześciuset złotych 
do ponad 21 tysięcy, zaś postępo­
wanie zawsze podobne.
Z aktu oskarżenia: „W okresie
między 11 i 20 maja 1982 r. An­
drzej B. przedstawił dowód żaku 
pu dwu obrączek wartości 4.802 
zł otrzymując bonifikatę w wy­
sokości 1.440 zł. Jej odbiór B.

potwierdził podpisem pod nie 
wypełnionym pokwitowaniem. Po 
tem paragon złożony przez klienta 
zniszczono i w jego miejsce Leo­
kadia Cz. sporządziła nowy, o 
numerze 574090, na zakup dwóch 
obrączek wartości 36.905 zł. Ona 
także, na podstawie paragonu, wy 
pełniła pokwitowanie uprzednio 
podpisane przez klienta. Opiewało 
ono n.a wypłatę bonifikaty w 
kwocie lii.071 zł, co pozwoliło pra 
cownicom sklepu zagarnąć różni­
cę bonifikat w kwocie 9.631 zł”. 
W tym przypadku podpis klienta 
był prawdziwy, w wielu innych 
— ordynarnie podrobiony. 
Ekspedientki spały spokojnie w 
przekonaniu, że proceder jest cał 
ko wicie bezpieczny. Wszak klien­
ci pretensji mieć nie mogli; bo 
otrzymywali należne im pienią­
dze, a skarb państwa to w poję 
ciu wielu — pieniądze niczyje. 
Sprytnym paniom zabrakło jed­
nak wyobraźni, bo inspektor Izby 
Skarbowej, badający dokumenta­
cję księgowo-finansową sklepu 
bez trudu stwierdził fałszerstwo. 
A ekspedientki, tak jak solidarnie

dzieliły pochodzące z przestęp­
stwa pieniądze, wspólnie trafiły 
do aresztu. W postępowaniu pi\zy 
gotcwawczym wszystkie sześć 
oskarżonych częściowo przyznały 
się do zarzucanych im w akcie 
oskarżenia czynów. Nie zgodziły 
się jedynie z wysokością zagarnię 
tych kwot. Jedna z oskarżonych 
jeszcze w toku śledztwa dobro­
wolnie wpłaciła na rzecz przed­
siębiorstwa „Jubiler” dwieście ty 
sięcy złotych.

Niebawem sprawa trafi na wo­
kandę Sądu Wojewódzkiego w Ko 
szalinie. Będzie to zapewne pro­
ces długi i żmudny, bowiem 
przed sądem zeznawać będzie po­
nad dwustu świadków (w pastę 
powaniu przygotowawczym prze­
słuchano aż 8.700 świadków, wszy 
stkich którzy w okresie ponad 
trzech lat pobierali bonifikaty w 
koszalińskim sklepie „Jubiler”). 
Oskarżonym grożą kary od pięciu 
do piętnastu lat pozbawienia wol 
naści oraz wysokie grzywny.

(kaj)
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PROGRAM I

Dzienniki: 16.30, 19.30, 22.00 i 23.50
15.25 NURT (Cywilizacja i kulturo 

współczesna) y
15.55 Program dnia
16.00 Na krawędzi słowa — prze 

gląd humanistyczny
16.40 Dla młodych widzów: „Zwie 

irzyniec" i film radź. „W ie- 
;sie" — ode. V (ostatni) z 
serii — „Przyjaciele z are­
ny"/

17.45 TV informator wydawniczy
17.55 Magazyn PZU
18.00 Echa stadionów
18.20 „Saldo" — mag. gospodar­

czy
19.00 Dla dzieci: Dobranoc

Z cyklu: „Kolekcje płytowe” (pr. IV 
Polskiego Raidia, godz. 11.30) przypo­
mniany zostanie za pośrednictwem 
eteru Festiwal Piosenki Żołnierskiej 
w 1976 r. w Kołobrzegu. Niedaleko 
wszak do kolejnej tego typu impre­
zy. i
Na zdjęciu: znany dobrze kołobrze- 
skiej publiczności festiwalowej zespół 
estradowy WOP — „Zielone Otoki”.

Fot. Jerzy Patan

19.10 Konto „M"
20.15 XXI Krajowy Festiwal Piosen 

ki Polskiej — „OPOLE 84": 
mikrofon i ekran

22.20 „Pokój 408" — mag.1 spraw
społecznych

PROGRAM II
Dzienniki: 17.00, 19.30 i 21.15
16.55 Program dnia
17.10 Teleturniej muzyczny
17.30 „Tajemnicę zna tylko morzę" 

z cyklu: „Kapitan schodzi o- 
staitni"

18.00 Filmowy świat przyrody: Cze 
czowie

18.30 KRONIKA (Szczecin, Koszalin. 
Słupsk i Piła)

#19.00 „Pokręć głowę": zagadki z
T astronomii

20.00 Kalendarz historyczny: „Od
Wersalu do Poczdamu"

20.15 Literatura i ekran: „Zamieć"
— film fab. (wg. opowiada­
nia Al. Puszkina) prod, ra­
dzieckiej, reż. W. Basów; w 
rolach gł.: W. Titowa i M. 
Martyniuk

21.45 „Portret klasy"
22.15 Utwory J. S. Bacha i J. Hayd 

na gra WOSiPRiTV pod dy­
rekcją Petera Flora z NRD

/Telewizja zastrzega sobie moiliwość 
zmian w programie I

A

PROGRAM I

Wind.: 0.01, 1.00, 2.00, 3.00 , 4.00. 5.00,
5.30, 6.00, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00< 11.00,
12.05, 14.00, 16.00. 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

0.05—3.00 Muzyka nocą 4.05—5.00 Po­
ranne sygnały 5.05 Rozmaitości rolni­
cze 5.30—9.00 Poranne sygnały 9.00— 
11.57 Lato z radiem 11.30 „Walka z 
szatanem” — fragm. 11.59 Sygnał cza 
su i hejnał 12.30 Muzyka ludowa 12.45 
Rolniczy kwadrans 13.20 Zespół Araks
13.30 Z tańcem przez wieki 14.05— 
15.55 Magazyn „Rytm” 15.55 Radio 
kierowców 16,15 Bank przebojów 17.00 
Muzyka i aiktualmości 17.25 Przygoda 
z piosenką 18.15 Koncert dnia 19.20 
Gra „Kasa Chorych” 19.30 Dla dzieci: 
„Podróż do zaczarowanego króle­
stwa* —. cz. I 20.10 Koncert życzeń
20.40 J. Conrad: „Młodość” — fragm.
1 opow. 20.50 Jazz w pigułce 21.05 
Kranika sportowa 21.15 Billet do raju: 
Carnegie Hall — aud. 22.25 Zbliżenia 
.22.35 Koncert bez biletu — od filmu 
do kabaretu 23.10 Panorama świata 
23.25—23.59 Dla tych, co nie lubią 
rocka

PROGRAM II

Program nadawany w wersji stereo 

Wiad.: 6.00, 8.00, 13.00 17.00, 20.55

Skrócony test stereo: 8.10, 15.30, 18.30,
19.30, 22.20

8.30 Poranna serenada 9.00 „a jak 
królem, a Jak katem będziesz” 9.20 
Muzyka 9.50 „Epitafium dla szpiega” 
— fragm. pow. 10.00 Godzina melo­
mana 11.10 Relaks w stereo 12.00 Chór 
kameralny „Ars Antiqua” 12.26- W 
stronę jazzu 13.05 Z malowanej skrzy 
ni 13.30 Album operowy 14.00 „Epi­
tafium dla szpiega” — fragm. pow.
14.30 Nie tylko z listy przebojów — 
aud. 15.00 Pamiętniki i wspomnienia 
15.10 Ze skarbnicy pieśni polskiej
15.30 Folklor na mapie świata 16.00 
Wielkie dzieła wielcy wykonawcy
18.30 Klub stereo 19.30 Wieczór w fil 
harmonii 21.05 Zespoły lat siedem­
dziesiątych: „Nasza Bastia kochana”
21.30— 1.00 Literatura i muzyka

PROGRAM HI

Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00, 12.00,
15.00, 16.00, 17.00, 18.00

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójiki 8.30 
„Złote remdez-vous” — ode. pow.
9.05 Po prostu o nas 9.Ź0 Mała mu­
zyka 10.00 Spotkanie ze złotym wie­
kiem — aud. 10.30 Temat na lato 
11,00 Nadaję ci imię... — aud. 11.20 
Muzyczny Interklub 11.50 „Z plemie­
nia cedru” — fragm. 12.05 W tona­
cji Trójki 13.10 Powtórka z rozryw­
ki 14.00 Słynne uwertury koncertowe
15.05 Biielszy odcień bluesa — aud.
15.45 Sportowa Trójka 16.00—19.00 Za­
praszamy do Trójki 18.05 Informa­
cje sportowe 19.00 „Sława i chwała”
19.30 Trochę swingu... 20.00 Katalog
nagrań: Steely Dan (7) — aud. 20.45 
Klub Trójiki 21.00 Trzy kwadranse 
jazzu — aud. 21.45 Klub Trójki (cz. 
2) 22.05 Informacje sportowe 22.15
Przed VII Międzynarodowym Spotka­
niem Chórów w Gdańsku — audi
22.45 Przeczytajcie raz Jeszcze — 
aud. 23.00 Zapraszamy do Trójki

PROGRAM IV

Wiad.: 7.00, 12.05, 16.00, 19.30. 23.50

7.40 J. francuski 7.55 Piosenki z Frań 
cji 8.10 Pierwszy rok życia — mag.
8.30 Ulubione melodie operetkowe
9.05 Przyroda kl. I—II 9.35 Dla słu­
chaczy w mundurach 10.00 J. polski 
kl. VI 10.30 Klawesyńiści polscy: W. 
Landowska 11.00 J. polski kl. I lic.
11.30 Kolekcje płytowe 1:1.59 Sygnał 
czasu i hejnał 12.30 Matysiakowie
13.30 Zabawy przy muzyce (dla przed 
szkoli) 14.00 „Droga do morza” — rep.
14.30— 16.00 Dla młodych słuchaczy
16.05 Leksykon lekkiej muzy — aud. 
16.35 Widnokrąg 17.05 Primadonna «tu 
lecia: M. Callas — aud. 18.00 Rozwa 
żania stylistyczne 18.10 Rozmowy o 
wychowaniu — aud. 18.20 Muzyczne 
hobby 18.40—39.30 Studio ekspertów
19.40 J. rosyjski 19.55 Klub nowato­
rów 20.15 Melodie wieczoru 20.30—22.00 
Wieczór muzyki i myśli

Koszalin
6.30 Studio Bałtyk 7.35 Rozmowy o 
partii 13.08 Gra George Benson 17.05 
Przegląd aktualności 17.12 Na morzu 
i na lądzie — aud. I. Bieniek 17.35 
W nowy tydzień z piosenką (stereo)
18.05 Zapomniane przeboje 18.28 Pro 
gram na jutro
Serwis rybacki: 1.00, 6.57, 18.05 i 18.25

Stanowisko Polski w kwestiach dotyczących
Międzynarodowej Organizacji Pracy

W związku z 70. sesją Międzynarodowej Konferencji Pracy w Gene­
wie, Polska Agencja Prasowa została upoważniona do przedstawie­
nia następującego stanowiska władz PRL:

\

Im czerwcu 1983 raku 
Polska zawiesiła swoją
współpracę z Między­

narodową Organizacją Pracy
(MOP). Nie była to decyzja łat­
wa, ziwłaszcza, że Polska jest jed 
mym. z członków — założycieli 
tej organizacji i stroną 73 Kon­
wencji MOP, dotyczących waż­
nych aspektów sytuacji świata 
pracy i funkcjonowania ruchu 
związkowego. Stosunki Polski z 
MOP tradycyjnie charakteryzowa 
ły się pożyteczną dwuikierunko- 
wością. Z jednej strony, wnosi­
liśmy zawsze swój wkład we 
wspólny dorobek organizacji, a z 
drugiej — korzystaliśmy z jej 
doświadczeń. Na tle wydarzeń 
w Polsce w latach 1980—82k na­
sza dofcira wola i gotowość iwspół 
pracy nadużyte niestety zostały 
przeciwko Polsce przez wrogie 
jej kola w organizacji. Dowiodło 
to, że liczą się w niej głównie 
czynniki polityczne, sprzeczne z 
konstytucją MOP i oparte na ko­
niunkturalnych przesłankach.

2m latach 1080—82 miały w 
Polsce miejsce znane iwy da 
rżenia, które — nie neguje 
my — posiadały odniesienie do 

tematyki objętej niektórymi kon 
wencjaimi MOP, zwłaszcza Kon­
wencją nr 87 dot. wolności związ 
kowej i ochrony praw związko­
wych oraz Konwencji nr 98 dot. 
prawa, zrzeszania się i negocjacji 
zbiorowych. Przede wszystkim, 
niektórzy przywódcy związkowi, 
m. in. przekształcając w ruch po 
lityczny organizację pomyślaną po 
czątkcwo jako związek zawodo­
wy, usiłowali w latach 1980—81 
podważyć silą konstytucyjny po­
rządek kraju. Ich działania zatra 
eiły swój związkowy charakter, 
naruszając w ten sposób jeden z 
podstawowych wymogów Kon­
wencji nr 87 — pełnego stosowa­
nia się do statutów odnośnych 
związków. Nastąpiło także odej­
ście od innego wymogu tej sa­
mej konwencji, że ,yw wykonywa 
niu uprawnień, które przyznaje 
niniejsza konwencja, pracodawcy, 
pracownicy i ich odnośne organ i 
zacje powinni, podobnie jak inne 
osoby tub zorganizowane zbioro­
wości, przestrzegać obo wiązują­
cych w kraju przepisów praw­
nych”. W efekcie, sytuacja w da 
wnym polskim ruchu związko­
wym stała się niezwykle f(kom­
plikowanym splotem problemów 
socjologicznych, psychologicznych, 
i moralnych', - a nade wszystko 
politycznych. Wyjście z impasu 
stało się absolutną koniecznością.

313 grudnia 1981 reku, z 
chwilą czasowego wprowa­
dzenia stanu wojennego — 

w wyniku wyjątkowego niebez­
pieczeństwa publicznego, które 
zagrażało istnieniu narodu — w 
zakresie _ ściśle odpowiadającym 
wymogom sytuacji., zawieszona 
została działalność wszystkich

bez wyjątku związków zawodo­
wych. Żadnego z nich nie potrak 
towa.no w sposób odmienny. Acz 
kolwiek był to krclk wyjątkowy 
i drastyczny zarazem, nie był on 
niezgodny, z międzynarodowymi 
zobowiązaniami Polski. W jed­
nym z orzeczeń dot. wolności 
zrzeszania się, z 1976 r., komitet 
<ds. wolności związkowej Między­
narodowej Organizacji .Pracy 
stwierdził bowiem: „Środki pod­
jęte w okresie stanu wyjątkowe 
go mogą stanowić poważną inge 
rencję władz, w sprawy związko­
we, wbrew arft. 3 Konwencji nr 
87, chyba że środki takie okażą 
się konieczne jeśli odnośne orga­
nizacje odstąpiły od swoich ce­
lów związkowych i zignorowały 
prawot’.
Nikt odpowiedzialny i nieco ch o 
ciąż zorientowany dziś już nie 
zaprzeczy, że „odnośna organiza­
cja” w Polsce odstąpiła od swo­
ich celów związkowych i nie 
tylko zignorowała prawo, ale we­
szła w otwarty z nim konflikt.

4 Dopiero w październiku 
1982 r., po długim namy­
śle, Sejm PRL uchwalił 
•ustawę o związkach zawodowych, 

rozwiązującą wszystkie dawne 
związki zawodowe na rzecz po­
wstania nowego, odrodzonego ru 
chu związkowego. Rozwiązywanie 
związków zawodowych przez 
„władzę administracyjną” jest 
■sprzeczne z art. 4 Konwencji nr 
87. W Polsce jednak rozwiązanie 
te kie nastąpiło w drodze decyzji 
najwyższego organu ustawodaw­
czego w państwie t~ polskiego 
parlamentu. Nie może być więc 
mewy o zastosowaniu przez wła 
dzę środków administracyjnych. 
Ponadto, parlament polski siwo 
rzyl w ten sposób wszystkim jed 
nakcwe szanse, w oparciu o solid 
ną podstawę prawną, której pro 
jekt był konsultowany ze wszyst 
ikiimi związkami zawodowymi, 
działającymi przed 13 grudnia 
1<981 roku oraz uwzględniał uwa 
gi ekspertów MiBP.

5 Pomimo naszych wielo­
krotnych wysiłków, nie­
przyjazne Polsce koła w 
MOP nie wzięły ipod uwagę żad 

neg.o z powyższych argumentów. 
Na tle wprowadzenia s;tanu wo­
jennego, rozpętano w organizacji 
agresywną kampanię antypolską, 
zmierzającą do „ukarania” Pol­
ski. Od grudnia 1981 roku niektó 
re państwa NATO i zachodnio­
europejskie centrale związkowe, 
jak „Międzynarodowa Konfedcra 
cja Wolnych Związków Zawodo­
wych” i ,/Światowa Konfedera­
cja Pracy” podejmowały próby 
wprowadzenia tzw. sprawy pol­
skiej pod obrady organów MOP, 
w oparciu o przesłanki w żad­
nym razie nie związane z próbie 
matyką związkową. Wykorzystu­
jąc procedurę organów MOP, w 
tym taw. mechanizm kontrolny

wykonywania zobowiązań ratyfi 
kowanych konwencji, nadano 
ostatecznie oficjalny bieg skar­
gom przeciwko rządowi PRL o 
rzekome nieprzestrzeganie kon­
wencji nr 87 i 98, a następnie — 
na wniosek delegatów związko­
wych Francji (M. Błon del — For 
ce Ouviere) i Nonwegdi (L. Buck) 
— 27 maja 1983 roku: przeforso­
wano decyzję Rady Administra­
cyjnej MOP o odesłaniu całości 
sprawy do tzw. komisji śledczej 
do spraw polskich (w międzycza 
sie związkowcy norwescy wyco­
fali swoją skargę).

6 Przez wiele miesięcy rząd 
PRL wykazywał daleko idą 
cy umiar, cierpliwość i po 
wśeiągliwość wobec emocjonal­

nych, względnie jawnie nieprzy­
chylnych Polsce postaw w wy­
powiedziach niektórych człon­
ków MOP na sesjaćh jej orga­
nów oraz wyolbrzymianych i ten 
dencyjnych zarzutów. Dowodem 
dobrej woli i chęci kontynuowa 
nia naszego dialogu z MOP był 
pobyt w Genewie kilku polskich 
„misji informacyjnych”, które w 
•toku rozmów z dyrektorem ge­
neralnym Międzynarodowego Biu 
ra Pracy (MiBP) przekazywały ko 
lejne informacje o postępach sta 
biiizacjii społeczno-politycznej w 
Polsce.
Na zaproszenie władz polskich, w 
maju 1982 roku przebywał w 
Polsce, w osobistym charakterze, 
prof. N. Valticos, b. zastępca dy­
rektora generalnego MBP. Wio­
sną 1983 r. N. Valticos zaproszo­
ny został do złożenia kolejnej wi 
zyty w Polsce w tym samym cha­
rakterze. Według dbuLtrcnnych 
uzgodnień miała się cna odbyć 
w maju 1983 r. W ostatniej ćh.wi 
li wywarta została na N. ValH- 
cosa presja., aby do Polski, nie je 
chał. Pod'pozorem niespełnienia 
warunków, z góry w taki sposób 
pomyślanych, aby Polska nie mo 
gła ich przyjąć, uzgodnioną wcze 
śniej wizytę odwołano. Wiedziano 
bowiem, że jej powodzenie jesz­
cze bardziej potwierdziłoby rze­
czywisty charakter powołania 
tzw. komisji śledczej, na której 
czele wkrótce stanąć miał właś­
nie N. Valticos. Później, w anty 
polskiej propagandzie nai zacho­
dzie Europy sprawę przedstawia 
no jako „odmowę Polski przyję­
cia misji Między na rodów ego Biu­
ra Pracy”. Nie odpowiada to 
prawdzie.

7 Rząd PRL zdecydowanie od 
rzucił decyzję Rady Admi­
nistracyjnej MOP o powo 
laniu tzw. korri/ji śledczej, jako 

bezzasadną i będącą wyrazem in 
gerencji w sprawy wewnętrzne 
Po’siki. Była cna kolejnym prze­
jawem tendencyjnego, politycznie 
motywowanego utrzymywani a 
tżw. sprawy polskiej na porząd­
ku dziennym MOP. Na znak pro 
testu., Polska nie wzięła udziału 
w 69 sesji Międzynarodowej Kon 
ferencji Pracy, w czerwcu 1983 r. 
pomimo cjirzeżeń, że nasilanie 
kampanii antypolskiej będzie mia

ło poważne następstwa dla sto­
sunków Polski z MOiP, 23 czer­
wca 1983 r. Rada Administracyj­
na potwierdziła swoją decyzję z 
27 maja 1983 r. i ustaliła skład 
osobowy tzw. komisji śledczej. 
Zawieszając swoją współpracę z 
MOP, 24 czenwca 1983 r., rząd 
PRL kategorycznie odmówił ja­
kiejkolwiek współpracy z komi­
sją śledczą. Stanowisko- to pozo­
staje w pełni aktualne. Zarówno 
jej ustanowienie jak i działal­
ność są nielegalne i bezzasadne. 
Naruszyły one poważnie zasady 
konstytucyjne i autorytet MOP 
oraz pogłębiły kryzys polityczny 
w organizacji.

8 Funkcjonowaniu tzw. ko­
misji śledczej do- spraw 
polskich od samego począł 
ku towarzyszy intensywna akcja 

propagandowa na Zachod-złe 
Wbrew zasadom piracy, przyję­
tym przez samą „komisję”, że \ 
jej obrady toczą się przy 
drzwiach zamkniętych, w stycz­
niu br. zeznania tzw. świadków 
były szeroko wykorzystywane w 
antypolskiej propagandzie zachód 
nich środków masowego przeka-" 
zu, a zwłaszcza w audycjach ra­
diowych w języku polskim Ra­
dia „Wolna Europa” i „Głosu 
Ameryki”. Zwraca uwagę celowe 
wyolbrzymianie i tendencyjność 
zarzutów pod adresem Polski. Do 
minuje przy tym jednoznaczna 
tendencja pouczania, co powinien 
robić rząd pclski w sferze stosun 
ikóW. wewnętrznych, pomija się 
całkowicie fakt, że w Polsce fun 
kcjonuje autentyczny ruch zWiąz 
kewy., którego, liczebność przekra 
cza już proporcjonalny stan człon 
ków związków zawodowych w 
wielu państwach zachodnich, ko 
rzystający z pełni praw przysłu­
gujących związkom zawodowym.

9 Polska gotowa jest wzno­
wić swoją współpracę z 
MOP z chwilą ustania przy 

czyn, dla których została ona za­
wieszona, w tym u/tania działał 
ności tzw. komisji śledczej. Nieste 
ty, wrogie Polsce koła w organi 
•za.eji zmierzają obecnie do szyb­
kiego opublikowania jej „rapor­
tu ”, opartego- na jednostronnych. 
antypolskich materiałach. Gdyby 
zamierzenia .te miały być zrealizo 
wane stanowiłoby to kolejny 
wrogi. Polsce akt. Polska została­
by w ten sposób zmuszona do 
podjęc-ia — zgodnie z oświadcze­
niami z 31 maja i 24 czerwca 
ub. roku — dalszych stosownych 
kroków odnoszących się do jej 
członkostwa w organizacji. Pol­
ska pragnie tego uniknąć. MOP / 
.potrzebuje wzmocnienia, a nie 
jej osłabiania działaniami wymię 
rzcńymi w interesy państw — 
członków. Dlatego odpowiedź na 
pytanie: czy w ogóle i ew. kiedy 
przywrócona (zostanie współpra­
ca między Polską a Międzynaro­
dową Organizacją Pracy, zależy 
w podstawowej mierze od orga­
nów i osób, które do obecnej sy­
tuacji doprowadziły. (PAP)

(23)
— Co Gwoj?
— Kim jest szewc Gwoj?
— To Litwin, 
ó- To co robi u nas?
— Ma polskie obywatelstwo.
— Aha. A feldfebel Jonas? — nudziłem Ramtam- 
tama powoli, pogrążając się w błogiej drzemce. 
Szyląg sieSział przy mojej głowie i z uśmiechem 
odpowiadał na moje pytania.
— Parobkował u Ewalda von Kleista. Autochton. 
— Co znaczy autochton?
— No, miejscowy, że zawsze tu mieszkał.
— A ty? / v
— Ja też stąd.

<•— Ale mówisz po polsku.
4 — Bo jestem Polakiem.
^Kręciło mi się już w głowie od tych skompliko­

wanych układów.

— A fryzjer Noskowski? spytałem o frajera, 
który strzygł mnie czasami za pięć złotych.
— Ze Śląska.
— A rzeźnik Priam też stąd?
— Przesiedleniec spod Warszawy.
— Moja mama z Wilna.
— Wiem, a ojciec spod Lwowa. Przyjechaliście tu 
w maju czterdzieści sześćt
— Skąd wiesz?
— Znam tu wszystkich repatriantów i emigran­
tów.
Głowa ciążyła mi coraz bardziej.
— Ale wszyscy to Polacy? — upewniłem się.
— No, z wyjątkiem resztek Niemców i stacjonują­
cych Rosjan.
— A Cyganie. Skąd u nas?
— To polscy Cyganie. Wiesz, tu większość z ca­
łego chyba1 świata. Zbieranina. Ale wszyscy mają 
obywatelstwo polskie. To się nazywa Ziemie Od­
zyskane. y
— Tu, gdzie mieszkamy? ,
Głos Ramtamtam dochodził jakby z rosnącej od­
ległości.
— Tak. Pomorze. No, zamknij już oczy. Zobaczysz, 
to ci dobrze zrobi.

14.
Najszyhciej poszło z Zorżykiem. Jeszcze wieczorem 
przyszedł przeprosić. Zaraz złość prysnęła niczym 
mydlana bańka — jak tu się bić, skoro pierwszy 
wyciągnął rękę? W ten! sposób pozostało czterech: 
bliźniacy, rudy Jan i Szpic. Zorżyk wprawdzie py­
tał o nich, lecz wolałem milczeć. A nuż doniósłby 
o planach? Był dostatecznie chwiejny i mógł taki 
numer łatwo wyciągnąć. Zbyłem go byle czym i

następnego ranka wlazłem na klon. Doprawdy, 
lepszego obserwacyjnego punktu nie podsunąłby 
nilkt: sam niewidoczny, bez trudu podglądałem 
wszystkich. Tymczasem na horyzoncie pojawił się 

z rudy Jan.
Ze strachem myślałem o tym drągalu, a przede 
wszystkim o jego sprężynowcu. Choć nikt nie wi­
dział, by kiedykolwiek go używał. Ale kto wie, 
przyciśnięty do muru mógł wyciągnąć i nóż. Był 
do tego zdolny. Wiedziałem o tym.
Zsunąłem się z klonu ukradkiem, w odpowiedniej 
odległości, podążałem za nim. Serce dudniło od pie 
kielnego marszu, zaciśnięte dłonie potniały. Musia­
łem go pokonać, choćby nie wiem co. W końcu 
trudniejsza przeprawa czekała ze Szpicem. Jeśli 
nie położę Jana, co podskakiwać do Szpica? Bo 
z Lewym i Prawym poradzę sobie łatwo — to 
mięczaki. Szpic dopiero był gwoździem. A rudy 
Jan próbą do niego.
Uszliśmy już spory kawał. Rudy minął ogrodnic­
two Klausa i zniknął za drzewami. Przyspieszyłem 
kroku, przywarłem do pnia lipy. Rudy Jan zbo­
czywszy z drogi zszedł do rowu i w tym momen­
cie sikał. Dobra nasza. Dookoła nikogo, pustka. Za­
gwizdałem mu za uchem. Odkręcił się gwałtow­
nie. Jego/przerażona mina i trzymany w dłoni fan 
ziołej rozśmieszył mnie.
— Czego chcesz? — warknął raczej niepewnym 
głosem, gdy z fąnziołka ściekały na kolana ostatnie 
krople. Jego oczy zwęziły się do malusieńkich 
szparek.
— A tego! — staranowałem brzuch Jana.
Łapał powietrze jak ryba. Skoczyłem i sturlaliś- 
my się na dno wyschniętego rowu. Jakoś szło nie­
źle, jeśli nie liczyć straszliwego łupania w kolanie.

Rudy Jan trafił mnie ze trzy razy w policzek, szy­
ję i czoło, ale to betka w porównaniu z tym, co 
z nawiązką ^nazbierał. Ile też znaczy zaskoczenie.
— Poddaję się — wydukał przyciśnięty łopatkami 
do trawy.
Również miałem dosyć. Na czworakach wylazłem 
z rowu i szurając chwiejnymi nogami poczłapałem 
z powrotem. Rudy Jan został w rowie sam na sam 
ze siwoją klęską. Chyba szczęśliwy, że nie miał 
świadków. Co tam, nie przywiązywałem do tego 
wagi. Sprałem Jana i to się liczyło. „Publiczność 
dobra jest w cyrku, a porachunki najlepiej wyrów 
nywać w samotności. Takie przynajmniej" miałem 
odczucie poza normalną satysfakcją. Pozostało 
trzech. Ale na dzisiaj miałem dosyć. Ostatecznie 
mam jeszcze tych kilka dni życia przed sobą. Mo­
że nawet więpej.
— Fiu, fiu! — zagwizdał przez zęby Grump, gdy 
dotarłem na podwórko. — Nieźle cię urządzili. Po­
macał się Szpic?
Nie wiem dokładnie jak czuje się zdychająca ry­
ba, ale w przybliżeniu chyba mogłem przyrównać 
się do niej. Szarpanina z rudym Janem po wczo­
rajszej bitce rozjątrzyła rany. Szumiało też w gło 
wie. Bo oberwałem także w czachę odłamkiem ce­
gły. Zwłaszcza tego nie potrafiłem darować — 
przy kamieniach przecież nie ma się już żadnych 
szans.
Moje obolałe spojrzenie wyjaśniło 
wszystko.
— I Zydki też byli? — upewnił się.
Nawet nie mówiłem o Żorżyku.
— Zobaczymy/.

Grumpowi
\
I Jan?

(c.d.nj
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Spiłtdii
Samochód polom e; nowy sprzedam, 

zamienię na fiata 12«p nowego. 
Stupsk, Zawadzkiego 3/32. G-7846

MERCEDES (skrzydiak), silnik 200D 
do remontu, części sprzedam. 
Stupsk, tel. 75-19. G-7538-0

MERCEDES 200 D, rok produkcji li- 
Btopad 1961 r. (przebieg 30.000 km), 
stan idealny sprzedam. Oferty pi­
semne: Stupsk, „Głos Pomorza" 
nr 7647. G-7847

VOLVO 144 Y rok 1976 sprzedam. Ko 
srzalin, tei. 512-35. G-7710

VOLKSWAGENA 1500 combi oraz ka 
roserię do limuzyny 1 części sprze 
dam. Koszalin, ul. Gnieźnieńska 
20A/4. G-7439-0

RENAULT TL 14, rok 1979 zamienię 
na mercedesa diesel —tub sprzedam 
Darłowo, tel. 24-88 lub Gdańs-k 
tel. 57-84-23. G-7848

karoserię fiata 125p, w bardzo «do 
brym stanie sprzedam. Słupsk, tel. 
54-96. G-7849

ŻUKA-furgon po kapitalnym remon­
cie sprzedam. Karlino, Dzierżyń­
skiego 3/29, tel. 576. G-763S-0

MOTOROWER jawa po remoncie, 
magnetofon 2K 145 oraz płaszcz 
skórzany czarny na szczupłą niską 
osobę sprzedam. Koszalin, Powstań 
ców Wlkp. 38/5, po siedemnastej.

G-7850
DOM z warsztatem w Człuchowie 

Sprzedam lub zamienię na małe 
mieszkanie w Koszalinie. Koszalin, 
tel. 261-49. G-7171

GOSPODARSTWO rolne w dobrym 
punkcie k. Mielna, 12,40 ha ziemi, 
budynek mieszkalny, w dobrym 
stanie oraz obora, garaż na narzę 
dzia rolnicze, stodoła oraz narzę­
dzia rolnicze. Gospodarstwo wkoło 
ogrodzone metalowym płotem. 
Strzeźenica 9, 76-031 Mścice woj. 
koszalińskie, Krysiak. G-7851

TCHÓRZOFRETKI na kurtkę sprze­
dam. \ Koszalin, Jaworowa 22, po 
dziewiętnastej. G-7852

WÖZE.K dziecięcy wiklinowy sprze­
dam. Koszalin, tel. 537-66. G-7877

SPRZEDAMY pilnie do skoszenia 
4,83 ha sianej łąki. Wiadomość: 
Słupsk, tel. 30-32, w godz. 10—14, 
w drii pracujące. K-2540-0

Kupno
MIESZKANIE własnościowe w Koło­

brzegu zdecydowanie kupię. Ustro­
nie Morskie, ul. Rolna 19.

G-7620-0

Zamiany

Wszystkim, Znajomym, 
Przyjaciołom, którzy 

wzięli udział w ostatniej 
drodze naszego 

Najukochańszego Męża 
Ajca, Teścia i Dziadka

Mariana
Litwinienko

serdeczne podziękowanie 

składa
RODZINA

G-7721

Kierownictwu 
i Pracownikom Komitetu 

Wojewódzkiego PZPR oraz 
Przyjaciołom i wszsytkim 
Znajomym którzy okazali 

nam dobroć serca w 
chwilach dla nas ciężkich 

i smutnych oraz wzięli 
udział w pogrzebie 

mojego MĘ2A

Wacława Janoszka
składamy serdeczne 

podziękowania
ZONA z CÓRECZKA 

i RODZINA
G-77'24

WYTWÓRNIA Cukierniczą zatrudni 
pracownice niewykwalifikowane. 
Warunek: ukończone 17 lat. Moż­
liwość przyuczenia do zawodu. 
Słupsk, tel. 34-26, Zuralski.

G-7837-0
USŁUGOWY Zakład Slusarsko-Wen- 

tylacyjny zatrudni emeryta, ren­
cistę oraz uczniów w zawodzie ślu 
sarskim. Słupsk, ul. Bogusława X 
tf/25, Frąckowiak. G-7838

ZATRUDNIĘ natychmiast- akwizyto­
rów lub przyuczę. Słupsk, ul. Ks. 
Brzóski 40 Piotrowski. G-7839

ZGODNIE z protokołem pojednaw­
czym Sądu Rejonowego w Szcze- 
cimku z dnia 31 V 1984 r. ob. Geno­
wefa Bąk, zam. Szczecinek, Mlro- 
sławskiego 7B/12 — przeprasza ob. 
Jadwigę Żurawską, zam. Szczeci­
nek, ui. Koszalińska 64. G-7849

DUŻY wybór ofert matrymonialnych 
dyskretnie, szybko przesyła „Nep­
tun", Gdańsk 50, skrytka 7. Orga­
nizujemy wieczorki zapoznawcze.

K-137/B-0
AUTO regulacje, naprawy: zapłon

gażnik, zawory elektryczne. Słupsk. 
Kusociskiego 8, Rum. C-7853-o 

USŁUGI transportowe. Koszalin, tel.
223-61, Dyblik. G-6761-0

PRZEDSIĘBIORSTWO Zagraniczne 
„LaLMI" nawiąże współpracę ko­
operacyjną z jednostkami gospo­
darki uspołecznionej, spółdzielczej 
i prywatnej w kierunkach: szycie 
odzieży sportowej, ocieplanej — 
odzieży roboczej, kołder, śpiwo­
rów, dziewiarstwa maszynowego i 
iręcznego. Wyczerpujące oferty: 
Łódź, ul. Gdańska 96. tel. 32-93-16 
lub 32-61-68. K-2218-0

ZAPISY na kursy pisania na ma­
szynie przyjmuje już Stowarzyszę 
nie Stenografów i Maszynistek w 
następujących ośrodkach: Koszalin, 
ul. Zwycięstwa 2», tel. 225-71, 
Słupsk, ul. Partyzantów 24 tel. 
68-28, Lębork, ul. Dygasińskiego 14, 
tel. 224-82, Szczecinek, ul. Szczeciń 
ska 47, tel. 43-122, Złocieniep, ul. 
Okrzei 4, tel. 71-850. K-2535-0

USŁUGI dla ludności i przedsię­
biorstw woj. koszalińskiego i woj. 
słupskiego w zakresie przepisywa­
nia na maszynie świadczy Stowa­
rzyszenie Stenografów i Maszyni­
stek Koszalin, ul. Zwycięstwa 28, 
tel. 225-71. K-2536-0

PRZYJiMĘ ucznia do nauki zawodu 
mechanik samochodowy. Koszalin, 
Wróblewskiego 3, Kłak. G-7690-0

Zgubi

MIESZKANIE dwupokojowe (nowe) 
zamienię na trzypokojowe. Kosza­
lin, Zwycięstwa 187A/10. G-7816

GNIEZNO — M-4 spółdzielcze żarnie 
nię na Koszalin, nowe lub stare 
budownictwo, tel. 87-676 lub ofer­
ty pisemne: Koszalin. Biuro Ogło­
szeń. G-7823-0

Riłnt
ZaKLaD Produkcji Materiałów Izo­

lacyjnych oferuje do sprzedaży 
płyty izolacyjne „suprema”. Przyj­
muje zamówienia terminowe. Ko­
łobrzeg, ul. Słoneczna 2, Bobrow­
ski. G-7832

PRACE blacha rsko-spawaLriieze oraz 
konserwację podwozi wykonuje 
Zakład Mechaniki Pojazdowej, A- 
leksander Weiss, Sianów, ul. Łu­
życka 68. 0-7B33

2ALUZJE — instalacja. Słupsk, tel.
tel. 40-65, Krakowski. G-6760-0

NAGROBKI, parapety, stopnie scho 
dowe z lastryko — wykonuje Za­
kład Betcniarski, Stare Bielice 13, 
Kazimierz Pęk. G-7834

PROPORCZYKI wykonuje pracownia 
sitodruku. Koszalin, tel. 334-15, 
Bogdan Niemaszewslki. G-783S-0 

NAPRAWA pralek automatycznych. 
Słupsk, ul. Wazów 3 m 96, Szwa^ 
bo. G-7836

BIEŻNIKOWANIE opon: wartburg,
dacia, zaporożec, skoda, fiat na­
prawa dętek. Sianów. Lutyków 1, 
Twarowski. G-7231-0

OŚRODEK Kształcenia Kierowców 
ZDZ w Słupsku przyjmuje zapisy 
na kursy kierowców kat. A, B ; 
A + B. Interesantów przyjmujemy 
codziennie w godz. 8—1«, przy ul. 
Grodzkiej 8. tel. 20-01. K-1359-0

1 CZERWCA zginął pies jamnik 
gładki, rudy. Uwaga pies jest w 
trakcie leczenia./ Uprzejmie pro­
si się o doprowadzenie psa pod 
adresem: 76-200 Słupsk, ul. Dzier­
żyńskiego 33/2, Herrmann — na- 

w Środa. G-7854
ZSO nr 2 w Koszalinie zgłasza zgu­

bienie legitymacji szkolnej Marze­
ny Kuliszkiewicz. G-7955

ZSM Koszalin zgłasza zgubienie le­
gitymacji szkolnej Bożeny Helusz 
ki. G-7856

KLlSKIEWICZ Zdzisław, zam. Bobo 
lice zgubił zezwolenie na wykona­
nie rzemiosła nr 93/73, wydane 
przez PPRN Koszalin. G-78S7

ZGUBIONO prawo jazdy nr 994 /83 
kat. ABCET wydane przęz UM Sia 
nów na nazwisko Waldemar Ja­
gielski. C-7858

WSInż. Koszalin zgłasza zgubienie 
legitymacji studenckiej Krystyny 
Sladul. G-78S9

WSInż. Koszalin zgłasza zgubienie 
legitymacji studenckiej nr 7374 Ire­
neusza Krawca. C-7860

ZESPÓŁ Szkół Pedagogicznych Ko­
szalin zgłasza zgubienie indeksu 
nr 53/82 Małgorzaty Kielan.

G-7851
SZKOŁA Podstawowa nr 3 Koszalin 

zgłasza zgubienie legitymacji szkol 
nej Jacka Bełczykowskiego.

G-7862
KRZBPICKI Wojciech zgubił prawo 

jazdy kat. ABCET nr 28.058/82 wy 
dane przez UM Koszalin. G-7862 

ZSP Koszalin zgłasza zgubienie legi­
tymacji szkolnej Jolanty Achramo 
wicz. G-7864

SZKOŁA Podstawowa nr 8 Koszalin 
zgłasza zgubienie legitymacji szkol 
nej Grzegorza Świderka. G-786S 

JARZĄBEK Kazimierz, zam. Świd­
win zgubił pozwolenie na wyko­
nywanie rzemiosła nr 147, wydane 
przez Naczelnika Miasta Świdwin. 
„ , G-7866

ZSRot. Bonin zgłasza zgubienie le­
gitymacji szkolnej, biletu rocznego 
PKS, legitymacji do biletu WPKM 
Włodzimierza Domżały. G-7867

ZSZ nr 1 Koszalin zgłasza zgubienie 
legitymacji szkolnej Iwony Tyniec 
■klej. G-7868

SZKOŁA Podstawowa nr 4 Kosza­
lin zgłasza zgubienie legitymacji 
szkolnej Moniki Szmuniewskiej.
„ G-7869

ZSB Koszalin zgłasza zgubienie legi­
tymacji szkolnej ucznia Wiesława 
Worobieja. G-7870

SARNA Józef, zam. Koszalin, ul. 
Świerczewskiego 12/4 zgubi) prawo 
jazdy kat. aBT nr 30.100/84 wyda­
ne przez UM Koszalin. G-7871 

MATEUSIAK Mieczysław zam. Ma- 
nowo zgubił prawo jazdy kat. 
ABCET nr 4937/77 wydane przez 
UM Koszalin. G-7877

MARCINIAK Jan zam. Koszalin, 
zgubił prawo jazdy kat. B nr 
1714/72, wydane przez UM Kosza- 
'11° • G-7873

ZSEE Koszalin zgłasza zgubienie le­
gitymacji szkolnej Jacka Pala.

G-7874
KOTARBA Urszula, zam. Koszalin 

zgubiła bilet miesięczny WPKiM.
G-7875

WSInż. Koszalin zgłasza zgubienie 
legitymacji studenckiej Urszuli Gór 
skiej. G-7867

ZGUBIONO prawo jazdy kat. AiT 
rvr 18/80 na na nazwisko Józef Ki­
sielewski. Gp-7100

ZSRol. w Lęborku zgłasza zgubienie 
biletu rocznego PKS Brygidy 
Carckiej. / K-2223

ZS Świdwin zgłasza zgubienie legi­
tymacji szkolnej Adriany Berdel.

K-2542
URZĄD Gminy Smołdzino unieważ­

nia zaginiony bloczek świadectw 
pochodzenia zwierząt od nr 017151 
do nr. 017200, druki ostemplowane 
pieczęcią okrągłą Urzędu w Smoł­
dzinie, wydane sołtysowi wsj Czy­
sta- K-2544

PGR Wierzchowo Zakład Rolny 
78-411 Wierzchowo k. Szczecinka 
zgłasza zaginięcie 4 szt. jałówek 
jednorocznych. Osoby znające 
miejsce pobytu jałówek proszone 
są o powiadomienie pod ww. adres

K-2541

Dnia 20 czerwca 1984 roku. zmarł 
inż.

JAN KOTWA
zastępca dyrektora Kombinatu Państwowych Gospodarstw 
Rolnych Barwice, wieloletni działacz partyjny i społeczny. 

Wyrazy szczerego współczucia RODZINIE

składają
L , . -Vi i V ;

DYREKCJA KPGR, ZARZĄD ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
RADA PRACOWNICZA, POP 

oraz PRACOWNICY PRZEDSIĘBIORSTWA
K-2552

ZAKŁAD WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 
w BUłogardil*

uprzejmie zawiadamia
Odbiorców wody m. Karlino, io 

w dniach 25—29 V1 1984 r.
następ! płukania slocl wodociągowa].

W związku z tymi czynnościami nastąpić mogą okrę­
towa spadki ciśnieniai wody w sieci miejskiej oraz 
zabarwienie wody związkami żelaza.
Za zakłócenia w dostawie wody Zakład uprzejmie 
przeprasza Odbiorców wody m. Karlino.

K-2413-0

OKRĘGOWI PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI 

w Koszalinie

podaje terminarz spędów 
na drugi kwartał 1984 r.
na niżej podane rodzaj zwierząt:

— jałówki hodowlane i użytkowe cielne (powyżej
7-miu miesięcy) o wybitnych walorach hodowla- 
nych, X

— cielęta cieliczki powyżej 60 kg o wyraźnych ce­
chach cielęcia,

— cielęta! byczki od 60—250 kg brutto w wieku do 
7-miu miesięcy. Cielęta te powinny być dobrej 
kondycji, a w wieku powyżej trzech miesięcy 
muszą być tuberkulizowane.

Na niżej podanych spędach będą kupowane również konie 
i owce na eksport. Konie powniny być doprowadsone na po­
stronkach. Ogiery w wieku powyżej 18 miesięcy powinny być 
kastrowane.
Owce eksportowe muszą być zdrowe, dobrej kondycji i od roś­
cie wełny do 1 cm.
a) tryczki i skopki z zębami mlecznymi w wadze 28—60 kg 

w cenie od 200—270 zł za kg,
b) tryki, skopy i matki z zębami stałymi w wadze 40—80 kg 

w cenie 140—190 za jeden kg.
Ponadto Przedsiębiorstwo dokonuje zakupu owiec rzeźnych z 
odrostem wełny pow. 1 cm wg obowiązujących cen rzeźnych. 
Terminarz spędów/:
miejscowość godz. lipiec sierpień wrzesień
Wyszewo v 9.00 3 14 11
Lejkowo 9.00 3. 24 14, 28 11, 25
Białogard 9.00 4, 25 1. 22 5, 19
Karlino 9.00 4. 25 1, 22 5, 19
Biesiekierz 9.00 4. 25 10, 22 12, 21
Świdwin 9.00 5. 19 2, 16 6, 20
Sławoborze 10.00 5. 19 2,16 6. 20
Rąbino 10.00 5 2 6
Świeszyno 9.00 5 2, 16 6, 20
Darłowo 9.00 6. 20 3, 24, 31 14, 28
Malechowo 9.00 6, 20 3. 24 14, 28
Gościno 10.00 10, 31 7. 21 4, 25
Rymań 10.00 10, 31 7. 21 4, 25
Siemyśl 10.00 11 15 26
Rusinowo 10.00 11 15 26
Będzino 9.00 12. 26 9. 23 13, 27
Borkowice 9.00 12 9. 23 13, 27
Kołobrzeg 10.00 12. 26 9, 23 13. 27
Sarbia 10.00 12 9 13
Dygowo 9.00 13 17 14
Ustronie 9.00 13 17 14
Kłos 9.00 w każdy poniedziałek tygodnia
Wiekowo 9.00 4. 18 8, 29 5. 19
Pomianowo 9.00 10, 31 14, 28 4, 18
Bugno 2, 16 6, 20 3, 17
Polanów 2, 16 6, 20 - 3, 17
Wierzchowo Szcz. 9 13 10
Łubowo 9 13 10
Kalisz Pom. 3. 17 7, 21 4. 18
Barwice 3, 17 7. 21 4. 18
Tychowo 3, 17 7, 21 4. 18
Drawsko Pom. 4, 18 8, 22 5, 19
Połczyn Zdrój 4, 18 8, 22 5. 19
Grzmiąca 4, 18 8, 22 5, 19
Bobolice 5. 19 2, 16 6. 20
Biały Bór 5, 19 2, 16 6, 20
Drzonowo 5, 19 2, 16 6, 20
Czaplinek 12, 26 9, 23 13, 27
Ostrowice 12, 26 9, 23 13, 27
Złocieniec 12. 26 9, 23 13, 27
Silnowo 6. 20 3, 17 7, 21
Swierczyna 20 17 21
Wierzchowo Pom. 6 3 7
Nowe Worowo 13, 27 10. 24 14, 28
Brzeźno 13, 27 10, 24 14, 28
Rydzewo 13. 27 10. 24 14, 28
Barcino 9.00 25 22 26
Bińcze 10.00 4 1 5
Brzezie 10.30 18 15 19
Borowy Młyn 9.30 16 20 17
Borzytuchom 9.30 30 27 28
Budowo 9.00 10 ___ 11
Bytów 9.00 16 20 17
Charnowo 9.00 w kc idy czwartek miesiąca
Czarna Dąbrówka 10.00 10 14 11
Czarne 10.00 4 1 5
Cewice 10.00 11 8 12
Człuchów 10.00 3 7 4
Damnica 9.00 2 6 3
Debrzno ■<' 10.30 3 7 4, 19
Dębnica Kaszubska 9.00 10 14 \ 11
Główczyce 9.00 24 28 25
Kawcze 9.30 27 ___ 20
Kołczygłowy 9.00 23 24 24
Koczała 9.30 26 23 27
Konarzyny 10.00 17 21 ’3
Kępice 9.30 25 22 \ \ 26
Lipnica 9.30 16 20 17\
Lubno 9.00 23 — 24
Łupawa 9.00 17 21 18
Miastko 10.00 26 23 27
Naćmierz 9.00 5 2 6
Nowa Wieś Lęb. 10.00 11 8 12
Objazda 9.00 12 — 13
Parchowo 9.30 31 24 28
Pobłocie 9.30 24 28 25
Postomino 9.00 5 2 6
Potęgowo 10.00 2 6 3
Przechlewo 10.00 17 21 18
Rzeczenica 10.00 18 15 19
Sławno 9.00 9 13 10
Słupsk 9.00 12 9 13
Smołdzino 9.30 12 9 13
Studzienice 10.00 31 24 28
Trzebielino 9.00 25 22 26
Tuchomie 10.00 30 27 24
Wałdowo 10.00 27 20
Wrząca 9.00 19 20 20 /
Wrzeście k. Wicka 10.00 24 28 25
Wrześnica 9.00 9 13 10
Żukowo 9.30 9 13 10
Stare Worowo 10.30 18 15

K-2533

KOMENDA WOJEWÓDZKA STRA2Y POŻARNYCH 
w Koiiallnl*

\ • . . V

informuje zainteresowanych, że*
t dnl*m 25 V11984 r.

zostanie zmieniony numer do naszej centrali
i 220-04 na 220-07

K-2534

ZAKŁAD TRANSPORTU PRZEMYSŁU MIĘSNEGO 
w Koszalinie, ul. Bieruta 44

uprzejmie informuje, że
i dniom 14 V11954 r.

nastąpiła zmiana numarów centrali telefonicznej. 
Aktualne numery centrali:

254-87, 254-88, 254-89
K-2$37

Meraserw-2
WYKONUJE NAPRAWY GWARANCYJNE 

I POGWARANCYJNE 
KALKULATORÓW produkcji ELWRO.

Punkt przyjęć znajduje się w Gdańsku, ul. Mary* 
nart! Polskiej S9 (biurowiec Budimoru) pokój I1i;> 
V piętro, tol. 45-12-71, 45-12-81, wown. 4SI, 419. )

Dojazd kolejką elektryczną do przystanku Gdańsk- 
-Politechnika i dalej tramwajem nr 3, 4 lub 5 w kie­
runku Nowego Portu do uiicy Uczniowskiej, Wielo­
pole. /

Dodatkowy punkt przyjęć znajduje się w Gdańsku, 
ul. Grobla III 1/4, tal. SI-70-94, godziny przyjęć 
7.30—14.30.

K-2341-0

KOMBINAT PAŃSTWOWYCH GOSPODARSTW 
OGRODNICZYCH 

Karnioszowico

zatrudni natychmiast
— kierownik» grupy tamontowo-budowlanaj

Warunki przyjęcia:
- wykształcenie średnie lub wyłsze
— uprawnienia budowlane
—• kilkuletnia praktyka na stanowisku samodziołnym 

lub kłorownlczym.

Ponadto zatrudnimy pracownika z wykształceniem 
średnim lub wyższym do pracy w Dziale Obrotu 
Towarowego (pożądana umiejętność pisania na ma­
szynie).
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udzielają 

Kadry Kombinatu PGO, tel. 85-255.
K-2551 i

PÓŁNOCNE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO
ALKA**

Zakład Garbarski 
w Białogardzie

zatrudni natychmiast
— dwóch magazynierów — do pracy w magazynie 

technicznym i artykułów chemicznych.
Warunki: wspólna odpowiedzialność materialna, 
wykształcenie średnie — pożądane techniczne.

— Inspektora ds. Inwestycji na 1/2 etatu lub cały 
etat.
Warunki: wykształcenie wyższe lub średnie tech­
niczne, znajomość zagadnień organizacji procesu 
inwestycyjnego w przemyśle

— specjalista ds. ochrony środowisko
Warunki: wykształcenie wyższe lub średnie che­
miczne, znajomość zagadnień dot. ochrony śro­
dowiska.

Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw Pra­
cowniczych Zakładów Białogard, ul. Fabryczna 6, 
tel. 24-21, wew. 18. ,

K-2342-0

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI ROLNICZYCH „SCh” 
HURTOWNIA ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁOWYCH 

I SPOŻYWCZYCH
W KOŁOBRZEGU, UL. M. FORNALSKIEJ 1

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż niżej wymienionych samochodów:
— wołga gaz 24 nr podw. 245657, rok prod. 1974, cena wywoław­

cza 193.920 zł.
— wołga gaz 24, nr podw. 308978, rok prod. 1975. cena wywoław­

cza 282.800 zł.
Przetarg odbędzie się 29 VI 1984 r., o godz. 11, w świetlicy za­
kładu, przy ul. M. Fornalskiej 1.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium w 
wysokości 10 proc. ceny wywoławczej, w kasie do dnia poprze­
dzającego przetarg do godz. 14. ' ,
Pojazdy zgłoszone do przetargu można oglądać w dniach 
27—28 VI 1984 r., na terenie bazy Hurtowni, przy ul. Sienkiewi­
cza 12.
Pojazdy nie na chodzie.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-2531

« l
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Srtfzowy modal Lidii Bierki

Francuzi 
# finale
Po raz pierw,sczy piłkarze Frań 
cji Łakwałifiikiowali sie do fina­
łu mistrzostw Europy. Zdobyli 
awans po dramatycznym meczu 
półfinałowym w Marsylii z Por 
tugalią. Wygrali po dogrywce 
3:2 (1:1, 1:0). Ale do końca spot 
kania, trwającego 120 minut, 
ich awans był bardzo wątpliwy. 
Dopiero strzał niękoronowanego 
króla mistrzostw Europy — Mi 
chela Plaitiiniego, wprowadził 
drużynę francuska do finału. 
Piłkarzom francuskim należą 
sie słowa uznąnia za hart du­
cha, wallke do końca gwizdka 
sędziego. Ale na pochwałę zasłu 
żyli także Portugalczycy. Ich 
awans do półfinału był spora 
niespodzianką. W sobotę w Mar 
syiii dowiedli, że zasłużyli na 
miejsce w gronie czterech naj­
lepszych zespołów Europy. 
Platini, mimo że dla wielu fran 
cuskich kibiców był bohaterem 
tego meczu, w przekroju całe­
go spotkania miał ograniczone 
ruchy. Do 119 min. meczu jego 
gwiazda nie miała blasku. W 
zespole portugalskim pierwszo­
planowymi postaciami byli Ben 
to i Chalana, który w sobotę 
chyba wypadł lepiej niż „wielki 
Platini”.

Jubileuszowe mistrzostwa w la
Na stadionie Startu w Lublinie w dniach 22—24 bm. rozgrywano 
jubileuszowe 60. Mistrzostwa Polski w Lekkiej Atletyce. O medale 
rywalizowali reprezentanci 73 klubów z 34 województw.

Wydarzeniem (pierwszego dnia 
rrlistrzostw był popis Anny Wło­
darczyk (AZS Warszawa) w kon 
kursie skoku w dal. W piątej 
próbie zawodniczka uzyskała wy 
nik 6,96, a wiec lepiej od do­
tychczasowego rekordu kraju o 

cm, który należał do tej sa­
mej leikkioatletki. Anna Włodar­
czyk wyprzedziła drugą w kon­
kursie, Obrończynie mistrzowskie 
go tytułu Elżbietę Klimaszewską 
(AZS Warszawa) aż o 60 cm. 
Brązowy medal w tej konkuren­
cji zdobyła Lidia Bierka ze słup 
śiciego Gryfa. Jej rezultat 6,28.
W finałowych zawodach starto­
wał inny zawodnik z Gtryfa, 
Mieczysław Szpak. W rzucie dy­
skiem osiągnął ion odległość 55,50. 
Dało mu to siódmą lokatę. Zwy­
ciężył Stanisław Grabowski 
(Chemik Kędzierzyn) — 58,44. Bar 
dzo dobre, wyniki osiągnęli' sporin 
teirzy. Elżbieta Tomczak (Olimpia 
Poznań) wygrała 100 m kobiet w

-4-

Wyniki i tabela

&&& ssss, M

Grupa I

Grupa I

Celuloza — Odra W. 1:1
Chemik — Piast —- 1:0
Gwardia — Arka 2:0
Lechia — Zagłębie L. 4:2
Moto Jelcz — Stilon 1:1
Olimpia E. — Zagłębie W. 0:3
Stal Stocznia — Olimpia P. 0:1 
Victoria — Odra O. 1:1

Lechia 
Olimpia P. 
Odra W. 
Zagłębie L. 
Zagłębie Włb. 
Stal Stocznia 
Chemik 
Gwardia 
Motio Jelcz 
Stilon 
Piast 
Victoria 
Odra O.
Arka 
Celuloza 
Olimpia E.

< 46:14 61—18
46:14 38—17
36:24 34—24
30:30 30—35
29:31 37—32
28:32 29—27
28:32 28—31
28:32 24—27
29:31 19—32
29:3.1 30—34
28:32 28—32
28:32 21—25
27:33 29—30
26:34 29—22
23:27 20—38
20:40 17—46

czasie 11,18. Jest to drugi wynik 
w historii polskiej la. Szybciej 
biegała tylko Irena Szew.iń- 
ska. Bieg mężczyzn na 100 m za 
kończył się zwycięstwem Leszka 
Dunećkiego (Start Lublin) — 
10,26. W sobotę ten sam zawod­
nik wygrał 200 m — 20,62. 
Niespodzianką tego dnia zawo­
dów było dopiero trzecie miej­
sce mistrza (świata w pchnięciu 
kulą Edwarda Sarula (Górnik Za 
brze), który był trżecii ze słabym 
.rezultatem 20,24. Mistrzem Pol­
ski został Janusz Gąssowski (Za 
wiisza Bydgoszcz^ — 20,59.

Z ogromnym zainteresowaniem 
oczekiwano na konkurs trójsko- 
ku. Oczekiwano, iż Zdzisław 
Hoffman (Legia Warszawa) po­
prawi rekord Polski. Nie udało 
mu się, choć wygrał w konkur­
sie wynikiem 17,28. Wyniki węzo 
rajszych konkurencji przekażemy 
jutro.

Oto inni złoci medaliści mi­
strzostw:
Kobiety: dysk — Ewa Siepsiak 
(Śląsk Wrocław) — 55,16; 1500 
m — Danuta Piotrowska (Pomo­
rze Stargard) — 4.16,06; 400 m 
ppł — Jolanta Stelmach — 59,40; 
oszczep — Genowefa Olejarz 
(AZS W-wa) — 61,22; 100 m ppł
— Lucyna Kałek (GKS Tychy)
— 12,68; 400 m — Genowefa 
Błaszak (Orkan Poznań) — 
51,82;
Mężczyźni: 3000 m z przeszk. — 
Henryk Jankowski (AZS Po­
znań) — 8.36,76; 10000 m — An 
itcni Nlilemczalk (Śląsk Wrocław)
— 29.04,80, 400 m ppł — Ryszard 
Szparak (Gwardią Olsztyn) — 
49, 81, 400 m — Andrzej Stępień 
(Flota Gdynia) — 46,40, 1500 m
— (Mirosław Żerkowśki (ROW 
Rybnik) — 3.41,16, skok wzwyż
— Jacek Wszoła (AZS W-wa) — 
2.28, dziiesięciiobój — Wojciech 
Podsiadło (Górnik Zabrze) — 
8.014 pkt.

Z ostatniej chwili

Podczas lekkoatletycznych Mi­
strzostw Polski Stanisław Witek 
(Gryf Słupsk) zdobył złoty medal w 
rzucie oszczepem. Jego wynik 
32,03 m.

V , ■ S

Rekordy świata w Kijowie
Z nowym rekordem świiata zwy 
ciężyła w zawodach lekkoatle­
tycznych w Kijowie 25-letnia 
specjalistka skoku wzwyż — 
Tamąra Bykowa. W drugiej pró 
hie pokonała ona wysokość 205 
cm poprawiając poprzedni naj­
lepszy wynik, należący także 
do niej (od 11 czerwca ub. ro­
ku) o 1 cm. Po ustanowieniu re 
kordu świata sędziowie podnieś 
li poprzeczkę na wysokość 208 
cm, ale wszystkie trzy próby by

ły nieudane.
Dzień wcześniej Margarita Po- 
nomariewa ustanowiła rekord 
.świata na 400 m ppł., uzyskując 
53,58 sek. Poprzedni rekord, gor 
szy o 0,44 sek., należał do Anny 
Ambroziene-Kosteckiej (ZSRR). 
Biegaczka-, radziecka Olga Bon­
darenko ustanowiła rekord świa­
ta na 10.000 m — 31.13,78. Po­
przedni najlepszy wynik należał 
do Raisy Sairetdinowej (ZSRR) 
i był gorszy o 13,80 sek.

Polscy siatkarze na 6. miejscu
W niedzielę zakończył się w Wil 
nie VII Międzynarodowy Turniej 
vy siatkówce mężczyzn — Memo 
rial W. Saw wina. Zwycięzcą im­
prezy została reprezentacja Ku­
by, wygrywając wszystkie spot­
kania i! wyprzedzając ZSRR I, 
ZSRR II ii Japonię. Polscy siat­
karze wygrali dwa mecze fina­
łu B (o miejsce; 5—8), ale zajęli 
6. miejsce za Kanadą mającą

lepszy stosunek setów. W ostat­
nim dniu turnieju reprezentacja 
Polski pokonała CSRS 3:1 (12:15, 
15:12, 15:12, 15:6). W drugim spot 
kan.iu finału B Kanada pokona­
ła Finlandię 3:0 (15:6, 15:13, 15:1). 
Wyniki spotkań finału „A”: 
ZSRR I — Japonia 3:1 (13:15, 
16:14, 15:9, 15:12), Kuba —
ZSRR I 3:1 (15:7, 14:16, 15:8,
15:10).

Zwycięstwo koszykarek Jugosławii

II

Górnik — Włókniarz 3:2 
Hutnik K. — Polonia 0:0 
Igleopol — Broń 2:1 
J*giellonia — Stal St. W. 
Korona — Hutnik W. 1:2 
Kadomiak — Stal M. 2:0 
Raków — Resovia 1:1 
Wisła — Błękitni 1:0

Radami ak
Polonia
IglOOipOl
Włókniarz
Resovia
Górnik
Stal
Jagiellonia 
Korona 
Błękitni 
Hutnik K. 
Stal Sf. Wola 
Hutniilf W-wa 
Rtalków 
Broń 
Wisła

1:2

41:19 27—13
33:27 32—25
32:28 39—37
32:28 29—30
31:29 40—31
31:29 38—31
31:29 34—31
31:29 30-34
-30:30 ' 25—28
29:31 35—23
29:31 30—28
29:31 25—26
28:32 43—36
26:34 27—35
23:27 23—41
23:37 32—44

M
ililii;

Gryf — WUłz 1:1 
Gedania — Gwardia 2:1 
Wda — Zawisza 0:1 
Jantar — MRKS 1:10 
Zatoka — Stoczniowiec 3:4 
Elana — Polonia 2:0 
Chemik -— Czarni 3:1

Zawisza
Gryf
Polonia
Stoczniowiec
Wda
Ohemiik
Gwardia
Wisła
MRKS
Elajna

Afiedania
“»mi
Zatóka
Jantar

45:7
40:12
34:18
29:23
28:24
25:27
25:27
25:27
24:28
24:28
24:28
22:30
15:37
4:48

7
52— 11 
47—13 
45—24 
36—22
53— 39 
33—28 
28—26
30— 38 
32—35 
27—31 
23—30
31— 40
32— 64 

9—79

totek
I losowanie: 2, 9, 10, 13, 22, 24, 
dod. 15
II losowanie: 8, 16, 29, 35, 36, 47

W hali Gedanii zakończył się 
V (Międzynarodowy Turniej Ko­
szykówki Kobiet — Puchar Bał 
tyku 84; W ostatnim dniu im­
prezy koszykarki Jugosławii wy­
grały z Polską „B” 89:50 (33:36). 
Ostatnim meczem gdańskiego tur 
nieju (był pojedynek o drugie 
miejsce pomiędzy Polską „A” i 
Węgrami. Niestety, słaba, gra na

szych koszykarek zadecydowała 
o wysokim zwycięstwie Węgie­
rek 85:73 (45:34).
Gdański turniej — wygrała re­
prezentacja koszykarek Jugo­
sławii. Impreza stała na przecięt 
nym poziomie. Tylko mecze z u- 
działem zespołów Jugosławii i 
Węgier dostarczyły- ©mocji.

Jajo na korcie!
I

Tfjlko 67 minut trwał final gry 
pojedynczej kobiet w tenisowych 
turnieju na trawiastych kortach 
w Bristolu. Rozstawiona z nr 1 
Martina Navratilova pokonała 
Kathy Jordan~ (nr 4) 6:4, 6:1, 
nie będąc ani przez moment za 
grożona. Zgodny z przewidywa­
niami przebieg spotkania spowo

dowal na trybunach senną nie­
co atmosferę. Ożywiła się ona 
na chwilę, gdy na kort spadło... 
jajo, rzucone przez młodego ki 
bica.
W finale gry pojedynczej męż­
czyzn John Kriek pokonał po 
zaciętej grze Briana Teachera 
6:7, 7:6, 6:4.

Na matach w Świdwinie
Zawodnicy 18 województw stanę 
li na starcie turnieju juniorów 
młodszych w zapasach stylu wol 
nego o puchar przewodniczące­
go Rady Głównej Zrzeszenia 
LZS. Impreza odbywała się w 
Świdwinie. Główna nagipda przy 
padła zespołowi Lublina.
Liczono na sukcesy zapaśników 
woj. koszalińskiego, ale nie za­
jęli oni1 pierwszych pozycji. Naj 
lepiej z nich spisali się zawodni 
cy LZS Technik Świdwin: M. 
Kaczorowski ii B. Nowakowski, 
którzy w kategoriach wagowych 
48 i 56 ikg uplasowali się na 
drugich miejscach.
Inne ciekawe wyniki zawodni­
ków Koszalina: waga 45 kg — 
6. P. Boryna, w. 48 kg — 5. D. 
Sapek, w. 56 kg — 4. G. Heć- 
man, w. 60 kg — 5. J. Wąso-

Znaleźli
pogromców

Niespodziewanym rozstrzygnie 
ciem zakończył się w Pradze 
turniej o Pifchar Europy w 
piłce rowerowej. Faworyci impre 
zy 15-krotni mistrzowie świata,

wlicz, w. 65 kg — 6. R. Niedź- 
wredzki, w. plus 87 kg — 5. M. 
Kułaga, 6. L. Brydzki.
Oto zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji: waga 42 kg — A. 
Krupa, w. 45 kg — St. Klimczak 
(obaj Sieradz;), w. 48 kg — Zb.

/Nicko (Katowice), w. 56 kg — 
G. Majewski (Sieradz), w. 60 kg 
— J. Goczół (Katowice), w. 65 
kg — 1. W. Makowski (Olsztyn), 
w. 70 kg — M. Kędzierski (Lu­
blin), w. 75 kg — J. Kazimier- 
czak (Gorzów), w. 81 kg — R. 
Szmal (Kalisz), w. 87 kg — A. 
Ktrysiak (Gorzów), w. plus 87 
kg — M. Nowak (Lublin). 
Najlepszym zawodnikom turnie­
ju wręczono nagrody ufundowa­
ne przez zakłady pracy w Sw.id 
winie.

grający od 1975 r. bez porażki 
bracia Jan i Jindrich Pospisilo- 
vie (KPS Brno) zajęli dopiero 
drugie miejsce. Tyle samo punk 
tów — 12 — co oni uzyskali re 
prezentanci klubu RFN ■— Tem­
po Lime Thomas i Andreas 
Steinmeier, wygrywając lepszą 
różnicą bramek. W bezpośred­
nim meczu, co stanowi najwięk 
szą niespodziankę, bracia Pospi- 
silovie także ulegli rywalom 0:1.

Rozgrywki
III ligi zakończone
Gryf — Wisła 1:1
Nie licząc służby porządkowej, nie 
dzielny mecz słupskiego Gryfa z 
Wisłą Tczew obserwowało zaled­
wie 30 widzów. Ci, którzy w ten 
deszczowy dzień pozostali w demu, 
nie mają czego żałować. Spotka 
nie bardziej przypominało bowiem 
pojedynek zespołów ligi TKKF, niż 
zawody trzecioligowców. Wiślacy 
grali tok, alby nie przegrać, noto 
miast gospodarze nie zrobili nic a- 
by pojedynek rozstrzygnąć na swo 
ją korzyść. Nic zatem dziwnego, że 
padł rezultat remisowy, satysfak 
cjonujący jedynie gości. Nie takie, 
postawy zawodników oczeki­
wali słupscy sympatycy futbolu 
Strzelcy bramek: dla Wisły — Jro 
cha (samobójcza) w 18 min. i dla 
Gryfa — Bogdzia w 44 min.

Gedania —> Gwardia 2:1
Piłkarze Gwardii Koszalin rozegra­
li wczoraj mecz w Gdańsku, gdzie 
ich przeciwnikiem była Gedania. Pił 
korze koszalińscy ulegli rywalom 
1:2 (0:1).
Gospodarze, którym zagrażał spo­
dek z HI ligi, musieli ten pojedy­
nek wygrać. Cel ten udało im się 
zrealizować, choć zasługę w tym 
mają niezby t, akty wnie grający gwar 
dziści. Pierwszego gola dla gdań­
szczan uzyskał w 22 min. Goś-. 
Koszaliniąnbm udało się wyrów­
nać w 59 min. ze strzału Szopy. 
Jednak w 6 minut później było 2:1. 
Piłkę skierował do siatki ponownie 
Goś.

Jantar — MRKS 1:10
Piłkarze Jan tar a Ustka ulegli u sie 
bie MRKS Gdańsk 1:10 (1:1). Bram 
kę dla gospodarzy zdobył Kubica 
w 25 min.
Do przerwy gra była wyrównana. 
Natomiast po zmianie stron, goście 
przeszli „metamorfozę” i strzelili 9 
bramek. W znacznym stopniu ułat­
wili im to piłkarze gospodarzy za­
grywając piłki nie do swoich kole­
gów, ale przeciwników. W sumie 
było to niezbyt honorowe pożegna 
nie z ligą piłkarzy z Ustki.

Chemik — Czarni 3:1
!

Piłkarze Czarnych Słupsk spadli, 
niestety, do klasy niższej. Wczoraj 
przegrali w Bydgoszczy z Chemi­
kiem 1:3 (1:0).

☆ Przebywająca w Ch.KL młodzieżo 
wa reprezentacja Polski w piłce noż 
nej pokonała w sobotę w Tiencinie 
tunezyjską drużynę klubową CA Bi- 
zertin 5:1 (1:0).

☆ W trzecim meczu zorganizowanym 
z okazji 70-lecia Brazylijskiej Konfe 
deracji Piłkarskiej, reprezentacja Bra 
zytlii wygrała w Kurytybie z Urug­
wajem 1:0 (0:0). Bramkę w 65 min. 
zdobył Airthurzinho. Widzów 40 tys.

Mm

Dodcfl^dc
Trójmecz juniorów w Koszalinie

Sztangiści NRD dominowali
Około 6 gadzin trwały boje trójmeczu międzynarodowego juniorów: 
Polska — CSRS — NRD w podnoszeniu ciężarów, który w sobotę 
rozegrano w Koszalinie. Na widowni obecni byli przedstawiciele 
władz polityczno-administracyjnych z sekretarzem KW PZPR, Hen­
rykiem Pacjanem i prezydentem Koszalina, Stanisławem Mazurem.

Zawody toczyły się .pod dyktan­
do sztangistów zza Odry. Prezen 
tcwali oni najwyższą formę i wy 
grali większość konkurencji. Roz 
czarowali nasi zawodnicy, odno­
sząc tylko jedno zwycięstwo. 
Czecbosłowacy triumfowali w 
dwóch kategoriach wagowych.
W klasyfikacji końcowej wygrał 
zesjpół NRD i w nagrodę otrzy­
mał Puchar Prezydenta Koszali­
na. Uhonorowane zostały też re­
prezentacje Polski i CSRS, zaś 
pamiątkowe puchary oraz nagro­
dy wręczono zawodnikom i tre­
nerom. Puchar „Głosu Pomorza” 
dla najlepszego sztangisty trójme­
czu odebrał Mario Wenske (NRD). 
Oto wyniki trójmeczu:
Waga musza — 1. M. Bohn (NRD)
— 185 kg, 2. D. Horvaid (CSRS)
— 177,5 kg, 3. F^. Brzeziński
(Polska) — 170 kg; waga kogucia
— 1. J. Rosenberg (NRD) — 210 
kg, 2. M. Rosół (Polska) — 190 
kg; waga piórkowa — 1. L. Stei- 
noefei (NRD) — 235 kg, 2. S. 
6-zarek (Polska) — 215 kg, 3. K. 
Dubrak (CSRS) — 190 kg; waga 
lekka — 1. M. Wenske (NRD) — 
280 kg, 2. D. Zawadzki (Polska)
— 240 kg, 3. P. Iwanec (GSRS)
— 232,5 kg; waga średnia — 1. 
A. Soja (NRD) — 287,5 kg, 2. 
M. Zielonka (Polska) — 280 kg, 
3. J. Sekanina (CSRS) — 255 kg; 
waga lekkociężka — l.R. Hen-

nig (NRD) — 312 kg, 2. J. Chla- 
dok (CSRS) — 285 kg, 3. A. Sto­
łek (Polska) — 280 kg; waga 
półciężka — 1. O. Brabec (CSRS) 
282,5 kg, 2. T. Kantuscb (NRD) 
— 280 kg, 3. P. Pęczkowski (Pol 
ska) — 280 kg, waga ciężka I —
1. A., Cjerńik (CSRS) — 292,5 kg,
2. W. Ostabski (Polska) — 282,5 
kg, 3. G. Mitzkatis (NRD) — 275 
kg; waga ciężka II — 1. Schnit­
ter (NRD) — 330 kg, 2. L. Mar- 
tinowski (CSRS) — 295 kg, 3. K. 
Piórczyńiski (Polska) — 285 kg; 
waga superciężka — 1. G. Mi- 
siejuk (Polska) — 292,5 kg, 2. M. 
Sipilak (CSRS) — 280 kg.
Poza konkursem startowało 5 
sztangistów. /

PRAWDA

M. Jażdżewski najlepszy 
na torze kartingowym

'W wyjątkowo niesprzyjających 
warunkach atmosferycznych odfoy 
wały się w Koszalinie zawody 
kartingowe, których organiizato- 

-rem był PZMot. wspólnie z Au­
tomobilklub ern Ko s żal iń.sk im.

W sobotę rozegrano ogólnopolskie 
zawody młodzików. Startowało 35 
zawodników. Niestety, zabrakło 
wśród nich reprezentanta Kosza­
lina. Najlepiej spisał się Robert 
Hilczuk (Motor Olsztyn), który 
wyprzedził J. Woźniaka, I. Cu- 
priaka (Obaj AP W-wa), T. Kru­
kowskiego, P. Kałużę i P. Stauży- 
ka (wszyscy AP Kielce). Ogółem 
sklasyfikowano 20 zawodników. 
Trzeba tu podkreślić dobrą pra­
cę organizatorów, którzy mimo 
anormalnych warunków zdołali 
sprawnie przeprowadzić imprezę. 
Aura poprawiła się nieco następ­
nego dnia. Rano odbyły się V 
Eliminacje Kartingowe Mistrzostw 
Polski z udziałem 34 zawodni­

ków. Najlepszym na torze oka­
zał się Mirosław Jażdżewski (AP 
Bydgoszcz). Za nim uplasowali 
się: P. Ro-biański (AP Poznań), 
Zb. Gdula (AP W-wa), C. Czub 
(Pałac Młodzieży W-wa), M. Ry­
biński (AP Bydgoszcz) i J. Ruty­
na (AP W-wa). W punktacji dru­
żynowej wygrał AP Bydgoszcz, 
przed AP Warszawa i AP Poz­
nań.
Po.południu rozegrano wyścig o 
Puchar Bałtyku. O nagrodę ubie­
gało się 28 kartingowców z Pol­
ski i Finlandii. Trasa liczyła 10 
okrążeń. I tym razem zwyciężył 
M. Jażdżewski. Na kolejnych 
miejscach sklasyfikowano: K.
Wierzchowskiego (AP Toruń), W. 
Kuncika (Motor Olsztyn), M. Ry 
bińskiego, C. Czuba oraz R. Wy- 
derkę (Pałac Młodzieży W-wa). 
Imprezy cieszyły się umiarkowa­
nym zainteresowaniem publiczno­
ści, ale zadecydowała o tym de­
szczowa pogoda.

W rewanżach będzie trudniej
Stal — Chojitiezaitka 1:0
Takiego najazdu kibiców nie pamię­
tają najstarsi mieszkańcy Jezierzyc. 
Ponad tysiąc sympatyków Chojni- 
czanki przybyło tu ze swoją druży­
ną na mecz barażowy o wejście do 
III ligi piłkarskiej.
Gospodarze tego pęjedynku z miej­
scowej Stali od początku spotkania 
przyjęli defensywny Wariant gry, zda 
jąc sobie sprawę z wyższej dojrza­
łości taktycznej gości; Stal ograni­
czała się do kontrataków. Właśnie z 
takiej akcji Borkowski w 15 min. 
uzyskał prowadzenie. Do przerwy ini 
cjatywę posiadali jednak goście. Po 
zmianie stron gra się wyrównała. 
Sprzymierzeńcem Stali był silnie wie 
jący wiatr. Obrońcy gospodarzy dłu­
gimi podaniami uruchamiali szybkich 
napastników. Grali oni jednak nie­
skutecznie i nie wykorzystali pięcio­
krotnie sytuacji sam na sam z bram 
karzem. Piłkarze z Chojnic byli roz

czarowani, a jeszcze bardziej ich kibi 
ce. Swoim zachowaniem udowodnili że 
nie dorośli jeszcze do III ligi. Wul­
garnymi okrzykami obrażali arbitra 
i miejscowych sympatyków futbolu 
Musiały nawet interweniować służby 
porządkowe, (ebuar)

Wietim — Nielba 0:0
Piłkarze Wielimia Szczecinek nie wy 
korzystali atutu własnego boiska i 
w pierwszym spotkaniu o awans do 
III ligi zremisowali z Nielbą Wągro­
wiec 0:0. Rezultat ten faworyzuje w 
pojedynku rewanżowym, który roze­
grany zostanie w przyszłą niedzielę 
w Wągrowcu, drużynę Nielby.
Mecz miał dość jednostronny prze­
bieg. Zawodnicy gości przyjechali do 
Szczecinka z zamiarem wywiezienia 
remisu i nastawili się na defensyw­
ny wariant gry. Przewagę w polu 
mieli piłkarze Wielimia, ale zawodzi­
li pod bramką przeciwnika.

Ostatnie wyróżnienia VII KOM
W hali Gwardii w Koszalinie od­
było się uroczyste podsumowanie 
VII Koszalińskiej Olimpiady Mło­
dzieży. W imprezie br.ali udział 
wicewojewoda koszaliński, Anna 
Szemberska i wiceprezydent Ko­
szalina, Eugeniusz Żuber.
Główną uroczystość poprzedziły 
tzawody sportowe uczniów szkół 
podstawowych. Startowały zespo­
ły: SP-1 i SP-7 z Koszalina oraz 
SP-l.ze Złocieńca. Młodzi zawod­
nicy za swe zaangażowanie w 
sportowej walce otrzymali nagro­
dy rzeczowe od WFS.
Następnie przedstawicielom naj­
lepszych miast, klubów i szkół 
wręczono pamiątkowe puchary.

dyiplomy i medale. Generalnie 
triumfowali koszalinianie, gdyż je 
dynie w punktacji szkół ponad­
podstawowych zwyciężyła ekipa 
ze Szczecinka. Wygrana uczniów 
ZSiZ PKP, których opiekunem 
jest Andrzej Grabowski, była zre 
sżtą największą niespodzianką. 
Oto klasyfikacje najlepszych: 
Kluby — 1. SZS AZS Koszalin, 
2. Gwardia Koszalin, 3. Darzbór 
Szczecinek, 4. Iskra Białogard, 5. 
Orlę Szczecinek, 3. Kotwica Ko­
łobrzeg, 7. Sztorm Kołobrzeg, 8. 
Junior Złocieniec, 9. Budowlani 
Koszalin, 10. Bałtyk Koszalin. U- 
dział brało 35 klubów.
Szkoły podstawowe — 1. SP-1

Koszalin, 2. SP-1 Złocieniec, 3. 
SP-7 Koszalin, 4. SP-1 Szczeci­
nek, 5. SP-3 Kołobrzeg, 8. ZSG 
Złocieniec, 7. SP-5 Koszalin, 8. 
SiP-8 Kołobrzeg, 9. SP-15 Kosza­
lin, 10. ZSG Bobolice. Startowa­
ło 115 zespołów.
Szkoły ponadpodstawowe — 1.
ZSZ PKP Szczecinek, 2. ZSSam. 
Koszalin, 3. LO II Koszalin, 4.
LO I Koszalin, 5. ZSMech., 3. 
ZSiZ Białogard, 7.ZSO Kołobrzeg, 
8. ZSRctl. Szczecinek, 9. ZSE 
CZSR Szczecinek, 10. ZS Poł­
czyn Zdrój oraz ZSZ nr 1 Ko­
szalin (ex aequo). Uczestniczyły 
44 drużyny.

V
I
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Błotnista droga do Kleszczyńca
Kiloszczyniet. Jesteśmy w „centrum” wsi a grzęźniemy w błocie i wo­
dzie po kostki. Naprzeciw Klub „Kuchu”, sklep spożywczy, po drugiej 
stronie rozgrzebana budowa. Nad sklepem szyld „GS Samopomoc 
Chłopska” w Czarnej Dąbrówce. W środku kolejka, po chleb. Jest 
kilka rodzajów zup w proszku, kisieli. — Mąka? Cukier? Kasza? — 
Padają pytania. — Od kilku tygodni nie ma — odpowiada sklepowa.
— Nie dowieźli. Ludzie źli, zawiedzeni odchodzą pomstując na GS.
— Po to sklep zrobili, żebyśmy nie musieli dochodzić do Czarnej Dą­
brówki. Wychodzi na to, że do Słupska trzeba będzie pekaesem po 
sól dojeżdżać...

W siprawie nie dokończonej budo­
wy spotykam się z Kołem Gos­
podyń Wiejskich, w obejściu prze 
wodniczącej Wacławy Małek. Ko­
ło przodujące w gminie, znane z 
kultywowania tradycji dożynko­
wych. Ale zanim porozmawiamy 
na ten temat, wyjaśnienia doty­
czące budowy.

— Najbardziej nam na tym klu­
bie zależy — podkreśla Pani Wa­
cława. — Ten, który działa, nie­
długo zostanie zamknięty, bo po­
mieszczenie dzierżawione od rol­
nika. Innego lokalu we wsi nie 
ma. Trzeba budować nowy. Z 
młodzieżą w czynie społecznym 
rozebrałyśmy stary dom w No- 
żynku. Zwiozłyśmy cegły, materia 
ły. Jest już wykop pod funda­
ment. Nie ma wykonawcy. Cze­

kamy, interweniujemy w Urzę­
dzie Gminy. Tak sobie marzyłyś­
my, że na tegoroczne dożynki o- 
tworzymy nowy klub. Jakoś nie 
zapowiada się na to.
Jest wśród gospodyń w KGW... 
jeden gospodarz.

— Dziwi Panią, że też Małek?
— Nie, żaden krewny przewodni­
czącej. — U nas, w Kleszezyńcu, 
jakby kamieniem rzucił, to... albo 
w Malka, albo w Srokę tyle jest 
tiu tych naziwisk. —■ Mamy pro­
blemy nie tylko z budową klubu 
czy sklepem GS. Idą żniwa. Z 
opieką nad dziećmi w naszej wsi 
nie najlepiej. Nie każdy ma ba­
bcię, która maluchów dopilnuje. 
Chcieliśmy zorganizować dzieci­
niec. Szkoły nie chcą udostępnić, 
innej sali nie mamy. A ile gospo

dyń poszłoby jeszcze w pole gdy­
by było z kim dzieci zostawić. 
Sami zrobilibyśmy placyk, matki, 
złożyłyby się na (wyżywienie. Nie 
mamy bazy. to i inicjatywa wido 
czn.ie zbyteczna...
Zofia Podhorodecka i Krystyna 
Pierścińska są długoletnimi człon 
kimam,i KGW.
Zespół dziecięcy „Perełki” założo­
ny przez Katarzynę Małek przy­
sparza chluby wsi występując na 
gminnych uroczystościach. Kle- 
szczynieckie gospodynie, gdy nie 
było pieniędzy i materiałów na 
stroje, same sporządziły je z kar 
foowanej bibuły.
— My nie poddajemy się trudno­
ściom — mówi najmłodsza człon­
kini KGjW, Mirosława Stolarczyk 
z rodziny... M.ad:ków, ale z dru­
giego końca Kleszczyńca, jak za­
strzega. — Są tutaj 32 gospody­
nie, żony rolników i pracowni­
ków kółka rolniczego. Jak trze­
ba, pieczemy same w żniwa 
chleb, wychódzimy do pomocy w 
pole, pomagamy w budowie otoiek 
tów dla wisi.
Opuszczamy gościnny Kleszezy- 
niec,... znowu przez błotnistą dro-
h-

Ewa Czinke

„Sezamor“: Kłopotów 
ciąg dalszy
(Inf. wł.) Rytmiczność produkcji 
w Zakładach Urządzeń Okręto­
wych „Sezamor” w Słupsku sy­
stematycznie zakłócana jest bra­
kami surowców i materiałów. Jest 
to największy problem. Do zrea 
lizo'wania planu za 5 miesięcy za 
brakło 2 proc. Co prawda przy­
jęto na ten rok dość dużą dyna­
mikę wzrostu produkcji, bo aż 
17-procenitową. Tak wysoka dy­
namika produkcji przyjęta była 
w celu zapewnienia 17^procento­
wego wzrostu zarobków. Jeżeli 
nie wystąpią jakieś większe za­
kłócenia w dostawach materia­
łów i surowców to założony 
wzrost zarobków będzie możliwy 
do osiągnięcia.
Drugim największym, po kłopo­
tach zaopatrzeniowych, problemem 
jest zatrudnienie. Nadal utrzy­
muje się tendencja spadkowa. Ma 
sowych rezygnacji z pracy nie 
ma, brakuje jednak napływu no 
wych pracowników. Stwarza to 
spore kłopoty. Potrzeba co naj­
mniej 20 robotników.
Braki zatrudnieniowe stara się

złagodzić unowocześnieniem par­
ku maszynowego oraz poprawą 
warunków i wydajności pracy. W 
zeszłym roku zmodernizowano ma 
lamię. Przybyło trochę nowocze­
śniejszych maszyn. Obecnie za 
montowano już tokarkę sterowa­
ną numerycznie. W tym roku za 
montuje się jeszcze następną no 
woczesną tokarkę. Do produkcji 
wprowadza się nowe wyroby. 
Prawie ukończony jest prototyp 
ręcznego wciągnika łańcuchowe­
go. Na to urządzenie jest dość 
duże zapotrzebowanie. Przezna­
czone jest ono dla energetyki. W 
III kwartale ruszy seryjna pro­
dukcja tego wyrobu.
Eksport mimo przeróżnych utrud 
nień utrzymano na poziomie u- 
biegłorocznym. Głównym odbior 
com łańcuchów okrętowych jest 
Holandia. Produkcją „Sezamoru” 
zainteresowali się ostatnio klien­
ci z Anglii i Finlandii. Rozszerzę 
nie eksportu będzie mogło jed­
nak nastąpić nie wcześniej niż w 
przyszłym roku. (ley)

Trwają Dni Ustki
Ustka. Od piątku ulice, nadmorska promenada ii placówki kultury 
Ustki rozbrzmiewają muzyką i śpiewem,, mienią się też barwami 
strojów artystycznych zespołów. W różnych miejscach eksponują 
■swoje prace twórcy amatorzy. W ośrodkach sportu i rekreacji odby­
wają się mecze i turnieje. Zakłady pracy otwierają drzwi dlta zwie­
dzających. Trwają doroczne Dni Ustki. Dziś, 25 bm., o godz. 15,15 
zaprasza do siebie Stocznia. Ponadto w dwóch punktach zostaną wy­
głoszone prelekcje związane tematycznie z morzem. O ceremoniale 
marskim na okrętach Marynarki Wojennej i jego tradycjach można 
dowiedzieć się w świetlicy SPT przy ul. Wolności 1 (impreza o 
godz. 1Q). Natomiast odczyt „Rybołówstwo Wybrzeża Środkowego” 
odbędzie się w świetlicy SPT przy ul. Janka Krasickiego 29 o godz. 
19.00. W tym samym lokalu o godz. 16,30 przygotowano agaduj- 
-zgadulę pod tytułem „Wszystko o Ustce”.

(mim)

Dyżuruje prawnik
Słupsk. Dzisiaj, 25 bm. od godz. 
16 do 18 w siedzibie Zarządu 
Wojewódzkiego ZSMP przy al. 
Sienkiewicza 21 bezpłatnych po 
rad z zakresu prawa pracy, pra 
wa karnego, administracyjnego, 
rodzinnego i cywilnego, udzie­
lać będzie prawnik. Po poradę 
można zgłaszać się również te­

lefonicznie pod numerami: 23-62 
60^89.

Natomiast w Zarządzie Miejskim 
Ligi Kobiet Polskich przy al. 
Wojska Polskiego 2a (2 piętro), 
radca prawny dyżurować bę­
dzie w godz. 14.30 do 15.30. I 
tu z porady korzysta się bez­
płatnie. (a)

Spółdzielnio Pracy „/Mechanik" w Słópsku ebek produkcji szerokiej ga­
rny urządzeń mechanicznych, świadczy także usługi w zakresie prac sto 
larskich dla przedsiębiorstw i osób prywatnych. Głównie prace podłogo­
we i boazerie. //
Ma zdjęciu: Józef Skibiński i Mieczysław Pycz frezują elementy boazerii. 

/ 1 (bz)
Fot. Zbigniew Bielecki

Próba syren alarmowych

Jak informuje Wojewódzki In­
spektorat Obrony Cywilnej, w 
środę, 27 bm. 'od godz. 10 do 
11 w miastach: Słupsku, Byto- 
wie, Człuchowie, Lęborku, Miast 
ku, Sławnie i Ustce, odbędzie 
się głośne sprawdzanie syren 
alarmowych^ (a)

Dzwoni telefon 54-66

Rozgrzebali 
i poszli

Słupsk. Zimą bieżącego roku za 
pchały się przestarzałe urządze­
nia kanalizacyjne w budynku 
nr 27 przy ul. Szczecińskiej. Lo 
katarzy zgłosili awarię w zakła 
dzie gospodarki mieszkaniowej 
przy ul. Kołłątaja. Przy współ­
pracy zakładu estetyzacji mia­
sta pracownicy ZGM rozpoczęli 
roboty i... nie skończyli ich do 
dzisiaj. Obecnie woda i fekalia 
wybijają w urządzeniach kanali­
zacyjnych. przed wejściem do 
budynku powstał duży dół, do 
którego płyną ścieki. Oburze­
nie lokatorów jest tym większe, 
że niedawno wyremontowali 
mieszkania, a z powodu wadli­
wie działającej kanalizacji ule­
gają one dewastacji. 
Skontaktowaliśmy się z ZGM 
nr 2 przy ul. Kołłątaja. Za kil­
ka dni roboty zostaną podjęte 
na nowo Zwłokę tłumaczono 
brakiem odpowiednich wyko­
nawców instalacji, (ce)

Porady prawne 
dla związkowców
Jutro (26 bm.) jak w każdy wtorek 
miesiąca, czynny będzie w godz. 8— 
14.30 w siedzibie Wojewódzkiej Ko­
misji Współpracy Związków Zawo­
dowych (Słupsk ul. Pawła Findera 2, 
II piętro) ośrodek porad prawnych 
z zakresu prawa pracy.

Z jego usług mogą korzystać wszy­
scy związkowcy, również telefonicz­
nie (numery telefonów: 77-31 lub

52-01 wewn. 317). (jot-el)

Tartak w Borowym Młynie GS Lipnica świadczy usługi dla ludności i o- 
kolicznych zakładów pracy. Dziennie przeciera się 20—30 m sześciennych 
dłużycy, o {zapotrzebowanie na tartaczne usługi /rośnie. Praca trwa na 
dwie zmiany.
Na zdjęciu: Zygmunt Borcherdt .i Stefan Lemańczuk źną na traku dłuży­
cę Iglastą, (bz) Fot. Zbigniew Bielecki

Kto chce jechać za granicę?

Skromna oferta wypoczynku
Słupsk. Nad wyraz skromnie 
przedstawia się tegoroczna of er 
ta wypoczynkowa Zarządu Wo 
jewódzkiegc ZSMP w Słupslku. 
O przyczynę tego stanu rzeczy 
zapytaliśmy sekretarza ZW 
ZSMPi / odpowiedzialnego za 
Sprawy^ sportu, turystyki i wy­
poczynku — Lecha Rasia. — 
Wojewódzka Rada Narodowa — 
stwierdził Lech Raś — nie prze 
kazała nam w tym roku na ak 
cję letnią ani jednej złotówki. 
Skromne możliwości finansowe 
pozwalają na organizację tylko 
killed ciekawszych imprez. 
Zarząd Wojewódzki ZSMP współ 
nie z klubami sportowymi jest 
organizatorem obozów sporto­
wych dla strzelców i zapaśni­
ków — x członków organizacji. 
Pieniędzy starczyło również tyl 
ko na organizację 3 o- 
bozów dla młodzieży szkol 
nej. Wypoczywać ona bę­
dzie w ośrodkach wczasowych 
organizacji. W tym roku z ak­
cji letniej prowadzonej ' przez 
związek skorzysta o 800 osób 
mniej niż w latach poprzednich. 
Część członków ZSMP letni wy

poczynek organizować więc mu 
si sobie sama. Planuje się orga 
nizację większej ilości tańszych 
i krótszych form wypoczynku w 
postaci złazów, biwaków, spły 
wów kajakowych, na które za­
robić trzeba samemu. Za każdą 
tego typu imprezę przyznawane 
będą punkty liczące się w no­
wej edycji konkursu „Umacnia 
my powszechną obronność i ład 
wewnętrzny w kraju”. Jako 
■pierwsi z formy tej postanowili 
skorzystać członkowie ZSMP z 
Bytowa. Tuchomia i Studzienic, 
którzy już wkrótce wyruszą na 
trasę wycieczki „Szlakiem chwa­
ły oręża polskiego i miejsc pa­
mięci narodowej”.
Dziś wolnych miejsc na obozy 
krajowe nie ma. Sa jednak za 
to wycieczki zagraniczne — głów 
nie do NRD. 6 grup turystycz­
nych na 2-tygodniowy wypoczy 
nek wyjedzde w li'pcu, sierpniu 
i październiku do kilku miejsco 
wcści Niemieckiej Republiki De 
mokrątycznej. ' Zgłoszenia w sie 
dzilbie Juventuru przy ul. Woj­
ska Polskiego, tel. 78-53. (gip)
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LUCJI, WILHELMA

SŁUPSK; 997 — MO, 996 — Straż Pc 
żarna, 999 — Pogotowie Ratunkowe 
66-302 Filia przy ul. Banacha — g 
18—7, Informacja Kolejowa 933 - 
Pociągi przyjeżdżające do Słupska 
934 — Pociągi odjeżdżające ze Słup 
ska

SŁUPSK — Apteka nr 77-004, ul 
22 Lipca, tel. 28-44; LĘBORK — Apte 
ka nr 77-006, ul. Pokoju 4. tel. 211-52

SŁUPSK — Słupski Teatr Dramatycz 
ny - godz. 10: „o dwóch takich, co 
ukradli księżyc” (wg K. Makuszyń­
skiego)

Kino Ü-
SŁUPSK
MILENIUM — Seksmisja (pol., 1 15) 
— g. 15.30 17.45 i 20 ’
POLONIA — To tylko rock (poi 
nvUZt> 1. 15) _ g. iß 18 i 20 
DELTA (Rędzikowo) — Tymczasowy 
raj (węg., 1. 15)
BYTÖW — Cza, cza (węg., 1. 18) 
CZARNE: PRZODOWNIK — dziś nie 
■czynne; WIARUS — dziiś nieczynne 
CZŁUCHÓW — Kochanica Francu­
za (ang., I. 15)
DAMNICA — Z tobą bawi mnie 
świat (CSRS)
DEBRZNO: KLUBOWE — Śmierć na 
starcie (radź., 1. 12); PIONIER — Był 
jazz (pol., 1. 15)
DĘBNICA KASZUBSKA — Legen­
da o najwaleczniejszym (radź., 1. 12) 
KĘPICE — Chiński syndrom (USA, 
1. 15)
LĘBORK: FREGATA — Wejście smo 
ka (Hongkong-USA, 1. 18) pan. 
ŁEBA — Księżniczka w oślej skó­
rze (radź.), Filip z konopi (poi.) oraz 
Szpital „Britannia” (ang., 1. 18) 
MIASTKO — Szachrajki (NRD, 1. 15) 
PRZECHLEWO — Palace hotel (poi., 
1. 15) 1
SIEMIROWICE — dziiś nieczynne 
SŁAWNO — Ucieczka z Alcatraz 
(USA, 1. 15)
USTKA — Tysiąc miliardów dola­
rów (franc., 1. 15)
Podajemy na podstawie informacji 
OPRF!

Dwuletnia batalia 
o... naprawę rynny

Słupsk. Nasza Czytelniczka Leoka­
dię N. zam. przy ul. Przemysło­
wej 7/3 rencistka II grupy inwa­
lidzkiej, nie może się doprosić o 
naprawę lub wymianę zniszczonej, 
przeciekającej rynny.
W wyniku ponawianych co kilka 
tygodni, przez okrągły rek inter­
wencji ustnych i pisemnych ZGM 
nr 1 zapewnił ją 23IV 1983 na piś­
mie, iż „roboty związane z odma­
lowaniem kuchni po zaciekach z 
rury spustowej Zakład ujmie w p!a 
nie remontów na III kwartał br., po 
uprzedniej wymianie odcinka rury 
spustowej".
Minął trzeci i czwarty kwartał, a 
po konserwatorach ni śladu. Za­
częła więc monitować w PKGiM. 10 
stycznia br. otrzymała, od zastęp­
cy dyrektora ds. technicznych pi­
smo następującej treści: W odpo­

wiedzi na wystąpienie listowne w 
sprawie wymiany rynien i rur spu­
stowych Ina budynku przy ul. Prze 
myślowej 7, informuję, ie roboty 
te będą wykonane w I półroczu 
br.”
Tym razem nadspodziewanie szyb­
ko przystąpiono <o działania. Już 
8 lutego blacharze z PGKiM poja­
wili się na terenie wspomnianej 
posesji wymieniając stare rynny na 
nowe, ale tylko od strony ulicy, 
nie zaś od wewnątrz — w obrębie 
podwórka, gdzie przecieki wyrzą­
dziły największe szkody.
Kolejne wizyty Czytelniczki w dy­
rekcji Przedsiębiorstwa kwituje się 
odtąd stwierdzeniem: Dawno wy­
wiązaliśmy się z przyjętego na sie 
bie zobowiązania.
Czy rzeczywiście?

(jot-el)

Wczasy dla seniorów

W gromadzie weselej!
Słupsk. — My, uczestnicy wczasów dla seniorów dziękujemy za or­
ganizację pobytu, za wycieczki i wszystko, co nam, starym samot­
nym ludziom radość uczyniło. Prosimy, by te wczasy były organizo­
wane Często, co roku i trwały dłużej. Serca nasze kierują swą 
wdzięczność dla wszystkich organizatorów i tych, którzy wspierają 
inicjatywę PKPS. Nigdy nie zapomnimy o pobycie tutaj.
Ten serdeczny list napisali do sie, zbieramy zioła lecznicze,
Zarządu Wojewódzkiego Polskiie 
go Komitetu /Pomocy Społecz­
nej 'uczestnicy pierwszego tego­
rocznego turnusu wczasów dla- 
seniorów zorganizowanych przy 
Państwowym Domu Rencistów. 
Czy rzeczywiście ta forma wy­
poczynku tak odpowiada słup­
skim seniorom? Postanowiliśmy 
■odwiedzić 'uczestników wczasów. 
Rozpoczął slię drugi turnus przy 
ul. Leśnej. Wśród 27 uczestni­
ków cztery osoby, które pozo­
stały na następny turnus. Dla­
czego?
— Coś wspaniałego! Chwali Euge 
nia Czarnecka. — Jesteśmy sa­
motni w przeważającej większo­
ści, mamy po te... dziesiąt lat. 
Nie ikiażdego stać na wyjazd po­
za Słupsk, a praiwdę powiedziaw 
szy, nie każdy ma do kogo poje 
chać. Dlatego tak chętnie .skorzy 
stałyśmy z koleżankami z tych 
wczasów.

— Na drugi turnus zostałyśmy, 
bo podobało nam się na pierw­
szym — uzupełnia Anna Błoń­
ska. — Chodzimy po parku i le

kwiaty polne. Dla nas, starych 
ludzi ważne jest, że nie czujiemy 
się samotni i opuszczeni. W cią 
gu dnia możemy w razie potrze­
by wsiąść w autobus, sprawdzić, 
czy w mieszkaniu wszystko w 
porządku, załatwić coś w apte­
ce czy u lekarza a potem wrócić 
na swoje wczasy.
Wiktoria Mankiewicz i Genowe­
fa Kwiatkowska pozostały na II 
turnus ceniąc sobie wczasową 
kuchnię. * Pozostali uczestnicy 
wczasów są zadowoleni z wyży­
wienia. Otrzymują na wczasach 
śniadanie, drugie śniadanie i 
obiad. Opłaty za pobyt na dwuty 
godniowym turnusie — symbo­
liczne: od 168 do 840 złotych w 
zależności od wysokości emerytu 
ry czy renity. Wszyscy zgodnie 
potwierdzi M, że wczasy podmiej- 
slkie nie obciążają kieszeni, przy 
nosząc wypoczynek i miłe wspo 
mnienia.
„Duszą” towarzystwa wczasowe­
go jest Henryk Frellichowski. To 
dzięki niemu nikt z wczasowi­
czów nie narzeka na nudę: 
,Kaowiec”, jak się tutaj popular

nie imówi na Pana Henryka, jest 
organizatorem i przewodnikiem 
wczasowych wycieczek. Z wdzię­
cznością wyraża się o załogach 
tych przedsiębiorstw, które porno 
■gły w zorganizowaniu atrakcyj­
nych wycieczek do Trójmiasta, 
Darłowa, Sławna. Na życzenie 
seniorów zorganizował wyprawę 
dó... Muzeum Pomorza Środkowe 
go w Słupsku ponieważ więk­
szość wczasowiczów jeszcze nig­
dy w nim nie była, a wielu za 
interesowały sarkofagi rodziny 
de Groy.
W imieniu seniorów przekazuje­
my podziękowanie. Zarządowi 
Miejskiemu PKPS i Działowi 
Służb Społecznych Wojewódzkie 
go Szpitala Zespolonego za dobrą 
organizację wczasów a załogom: 
„Pomorzanki”, „Kapeny” i „Se­
zamom” za konkretną pomoc u- 
dzielioną przy organizowaniu 
wczasów w ramach akcji „Podaj 
rękę!”.
Planuje się zorganizowanie tur­
nusów jesiennych, których koron 
nym programem będą grzybobra 
nia i wycieczki krajoznawcze'. 
Wprawdzie każdemu uczestniko­
wi wczasów odcina się karty za 
qpatrzenia na 1 kg mięsą i dwie 
kostki masła, ale cóż to znaczy 
wobec dwóch tygodni odpoczyn­
ku od kuchni, kolejek, zakupów 
i niepotrzebnego zdenerwowania. 
Najpierw były w Słupsku wcza­
sy „Na działce” oieszące się ogro 
mną popularnością. Później, 
spróbowano na bazie PDR przy 
ul. Leśnej. Obydwie (formy w 
pełni zdały egzamin. Warto je 
kontynuować i rozwijać, (ce)

Piwnice 
będq suche V

Słupsk. W odpowiedzi na notat­
kę „Zalane piwnice” otrzyma- 
liśmy wyjaśnienie od Spółdziel­
ni Mieszkaniowej „Kolejarz”. 
Winę za niesprawne dńałanie 
kanalizacji deszczowej na osied­
lu Budowniczych Polski Ludo­
wej ponosi biuro projektów, któ 
re popełniło błędy przy projek­
towaniu sieci — czytamy w piś 
mie spółdzielni.

— Aby piwnice nie były w 
przyszłości zalewane deszczówką 
SSM „Kolejarz” spowodowała 
opracowanie ekspertyzy tech­
nicznej i dokumentacji kosztory 
sowo-projektowej, a także zleci 
la budowę nowego kolektora bu 
rzowego. "Wykonawcą robót bę 
dzie Słupskie Przedsiębiorstwo 
Instalacji Budownictwa, które 
budowę kolektora przyjęło do 
realizacji poza planem roku 1984 
w ramach zwiększonej wydaj­
ności pracy. Ustalono, iż robo­
ty objete dokumentacją technicz 
ną zostaną zrealizowane w 3 
kwartale 1984 roku. (ce)

Poczta się 
wyprowadziła
Ustka. W ślad za publikacja 
pt. „Poczta czy lokal”? przy­
naglającą Wojewódzki Urząd 
Pocztowy do opuszczenia tym 
czasowego lokalu i przekazania 
go PSS „Społem” otrzymaliśmy 
powiadomienie, że lokal przy 
zbiegu ulic Beniowskiego i No­
wotki został 18 czerwca br. p> 
tokolarnie przekazany wlaściq 
łowi tj. PSS.

P>jp
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Ponadto Wojewódzki Urząd Pocz 
ty wyjaśnia, iż po kilkuletnim 
użytkowaniu lokalu przez pocz­
tę trzeba było przywrócić go do 
porządku, przeprowadzić remont, 
uzupełnić wyposażenie. Trudnoś 
ci w pozyskaniu wykonawców 
i materiałów opóźniły termin 
przekazania obiektu, (ce) i
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